
X r  5 8 . K r a k ó w , W to r e k  5  L u t e g o . 1 9 0 7 . R o k  X X Y I .
„ N o w a  R e f o r m a "  w y c h o d z i  d w 'a  r a z y  d z i e n n i e .

Numer p o i a n n y  ryjohodri coisienaie * wyjątkiem poiumfziatkuw i diii pojwiĄtHozuyeh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

P p e h u m e ^ a t a  w j n o s i :
roczek: |

W miejscu . . . . . . .
W Anstro Węgrzech:

* jednorazową przesyrką pcozt. 
z dwurazową „ „

W Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
V r e n m n e r a łe  i  u y ło s .e iti t i  (insetatw) np.»oi»

„N. R e :o rm y u w K.akowie.
A dre. i łe d a k c y i i  A d m in is tra c j i :  K raków , u lic a  J a g ie l lo ń sk a  tu . 

T e ie lo n  R e d a k c ji  i A d m in is tra c j i  N r 41. — Ar r&ch. ponzr Kasy oizczęd. 857.431 
l ic k o p im itr  ji o d s y ła n y c h  He Ja l.cya  n ie  A eraco .

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 ii! : w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulioa 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, nlica Karola Ludw. 9.

Cena nmnorn 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

roczuk ■ półrocznie: kwgrlclhie: inicilęeznic:
. 24 korna 12 koron 6 koron 2 koronv

. 32 f) 16 fi b „ 2 kor. 70 h.
. 38 15 19 91 bkor. 50 h . 3 „ 20 „
. 36 Yi IB n fc koron 3 „ -  „
. 48 Ti 2 4 » W a 4 .  -  «

się nadoyład wprost do A J m in ts ir a c j

NOWA

H U M E R  P O P Ó i i U L N I O  1 9  7 .

P r e n u m e r a t ę  p p ? -y j  rr .u j :
unaiejH Juw ą; Admim tracya „Nowej Letormy' i wszystkie urzęd, poczto no m iejbuu  
w ą: ,aminiBtT* ya „Nowej Rrtormy" — Główna trafika w Rynku. — Age. c j ł  J. fiopcast
1 A. 3alomonowej, ul. Sławkowska 3. — Łandel 8t. Karlińskirgi, Sukiennico. — Handel 

Kretschmera, ul- Szewska — handel J. Eldera, ul. Karmelicka 18 
ZamiejSTCJrą p ren u m era tą  1 o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie  Biur: 
dzienników Ludwik Plohn, nl. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hacsmana 9. — 
W  P rzem y ślu  Heszelon. — W J a ru s ia w iu  A. Am»w»r. — W W ied n iu : Hermann Gold- 
Bohmied (sprzęci? ż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M Lmkca Naehf., Ha*s»iiJi,0in 
A Vogler (takżr w Hamburgi*, Frankfurcie n. Jl„ Berlinie, Lipskr, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — B. Hosso (także w Berlinie Hamburgo. Monachium 1 Norymberdze). — H. Scha- 
lez (WolReile). — W r a r y iu  Socidte Mutuelle ae p nblicitd A. L o r e t t o ,  direettar, 61,

Roe Rougeirort.
OglOhaeUil (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsc: 
wiersza drobnem pismom (petit) za pierwszy raz 20 ii., za każdy następny raz po 10 h. — N ade­
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — G łosy pub liczn e po 2 kor. od wiersza. Ukłuć 
tabelaryczny, cytrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h. następny po 10 h.od wiersza. — 
Załącznik^ do „N. Reformy11 (prosierty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 

kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów

i m  's i i i  i  p a ln i islsaft.
Rychło i 1-ardzo energicznie zabierają się 

poszczególne slronnictwa niemieckie w Austryi 
do a&cyi v yborczcj. e wszystkich krajach ko­
ronnych odbywają sio wielkio zgromadzenia par­
ty jne ci leni zorganizowaniu sił i ustanowienia 
pi ograniu. Kio dawno odbył się. w Lu o b o n  w 

• w >*iyryi ogólny wiec niemieckiej party i lodo­
wej z krajów alpejskidi, w ubiegłą, niedzielę 
wiec stronnictwa niemiecko-postępowego w B c r-  
li i e na Morawach. Na obu tycli zgromadzeniach 
ghLr o i stanowczo rozbrzmiewała myśl skupie­
nia wsźrstkich stronnictw niemieckich, stoją­
cych na gruncie narodowym, do wspólnej akeyi 
prz\ wyborach, myśl utworzenia jednej wielkiej 
lift zewnątrz solidarnej grupy pailamentarncj. 
Konieczność takiej organizacji wykazywali w 
Bomie wszyscy mówcy wiecowi. Lecz według 
ich życzeń piw mim to być organizacja wprost 
hołdująca nu <y!ko narodowym ale także postę­
powym i liberalnym zasadom, aby skutecznie 
sta*, r  czoło mogła tak  słowiańskim jak i kle- 
rykalnyin zakusom. Jeden z mówców, były po­
seł G r o s s  zwracał się nie mniej stanowczo 
przeciwko socjalnej demokrakcyi, czyli, prze­
ciwko tej partyi, k tóra jakkolw iek z Niemców 
się składa po nad interesy narodowe stawia in­
teresy k l a s o w e ,  Mówca ten ostrzegał przode- 
iw-zystkiem przed tal; zwanym socyalizmem sa­
lonowym, który jest wynikiem i tworem tałszy- 
wie pojętej troskliwości, o dobro szerokich mas 
ludności, liczy dużo zwolenników' nawet wśród 
najlepszych w narodzie i w gruncie rzeczy jest 
tj lko pierwszym etapem do socjalizmu prolela-
rynszowskiego.

Rezultat walki wyborczej w Niemczech—zakoń­
czył dr Gross, napełnić nas może otuchą, żo 
zmysł narodowy wr ludzie niemieckim zdoła 
oprzeć się skutecznie także socyahmn pokusom.

Bardzo zajmującą była następna mową, którą 
Wygłosił były poseł dr L e c  l ior.  Zwrócił on 
uwagę, że zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania, jest tylko pierwszym krokiem ku 
zupełnej zmianie struktury państwowej Austryi. 
Drugim, nieuriknionym już krokiem, będzie 
z n i e s i e n i e  d e l o g a c y i ,  ponieważ parlament 
wybrany przez szerokie masy Indowe, nie zgo­
dzi się na to, ażeby 1 nadal nie posiadał naj­
ważniejszego prawa konstytucyjnego i parla­
mentarnego —  p iw a  uchwalama budżetu armii. 
Dziś, gdy w delegacjach zasiada 20 członków* 
Izby panów, zawsze gotowych do spełnienia 
każdego życzenia rządu, potrzeba ty lko I I  gło­
sów z pośród 40 c/łonków delegacji z Izby 
poselskiej, ażeby rząd otrzymał wszystko, czego 
żąda. Czy przyszły parlament — pytał mowrca —  
który* skbtdać się będzie z 51G członków*, może 
to ważno prawo składać nadal w ręce niespeł­
na tuaina posłów?

Po zamknięciu obrad wice w* Bemie przyjął 
i uchwalił projekt odezwy wyborczej, która 
wzywa wszyotkic w ęlnomyślne nmnieclue par- 
łyfi do obrony interesów niemczyzny w* Anstryi, 
oświadcza się za dalszym centralistycznym sy­
stemem rządu, żąda zapewnienia językowi nie­
mieckiemu nadal pierwszego miejsca wśród ję­
zyków austryackich, a pod względem ekono­
micznym stawia postulat polityki, opiekującej 
się interesami stanu średniego na podstawie 
obecnego ustroju społecznego. Wszyscy niemal 
mówcy na tym wiecu wskazywali na zabiegi 
koncentracyjne, jakie dokonują się obecnie 
wśród narodów* s ł o w i a ń s k i c h  Austryi, zwła­
szcza zaś wśród Czechów i wywodzili, ż.e Niem­
cy jedynie w podobny sposób zdołają przeszko­
dzić, zmajoryzowaniu icli przez inne narodowo­
ści w parlamencie.

W podobnym duchu odezwał się w sobotnim 
numerze „N Pr. Presse" baron C l i l u m e c k y .  
Zaznacza on. że jeżeli i w nowym parlamencie,

liczącym już 51 o członków, znów istnieć będzie 
jakie 25 poszczególnych p a r ty j . żaden rząd w 
takich warunkach nie będzie mógł sprostać 
swemu zadaniu. Nieodzownie więc potrzeba, aże­
by potworzyły się większo grupy pokrewnych 
duchom p a r ty j , na którychby rząd w danej 
chwili śmiało mógł się oprzeć. Przy tworzeniu 
takich grup należy uwzględniać jak  najściślej 
partyjne i osobiste ambieye. Niechże dotychcza­
sowe wydziały i zarządy partyjne istnieją da­
lej, niechże atoli zbliżone do siebie partye u- 
tworzą organizacyę, któraby wspólnemi -siłami 
działała, na zewnątrz i stała się poważnym czyn­
nikiem w życiu paiiamentaruem. Poza tem za­
leca baron Chlumecky, aby rychło pomyślano
0 s o j u s z u  z iniiemi stronnictwami. Pod rym 
względem Niemcy powinni mieć na oku możli­
wość sojuszu z Polakami, których baion Chlu- 
merky nazywa na wskroś realnymi politykami,
1 z Rumunami, oraz Włochami. Jego marzeniem 
jest wskrzeszenie dawnej silnej postępowej par­
tyi niemi takiej, któraby i w* nowym parlamen­
cie stała się żywdołom potężnym a może i roz­
strzygającym. Drobne karłowato parte pow*inny 
nareszcie zupełnie zniknąć z widowni

Na razie, jak wnosić można z tych wszyst­
kich eiinncyacyj, zanosi się na pewną koncen­
trację jedynie dwóch partyj, l u d o w e j  i p o ­
s t ę p o w e j  niemieckiej. Czy i w jakiej sile 
w*cjdą do niej W s z e c h n i c m c y  —  trudno 
jeszcze przewidzieć. Postępowcy niemieccy i do 
nich wyciągają ręce, a podobno nic bez ważne­
go powodu Jak bowiem słychać, zwłaszcza w 
Czechach ze strony partyi wszecliniemieckiej 
grozi postępowcom niemieckim największe nie­
bezpieczeństwu).

Samodzielnie na razie prowadzi akcyę przed­
wyborczą stronnictwo c li r z e ś c i j a ń s k o - s o- 
c y a ł n e. Przywódcy tego stronnictwa mnie­
mają, jak się zdaje, że przez uchwalanie przy 
musu wyborczego w Dolnej Austryi, tam już 
należycie zapewnili sobie swój stan posiadania. 
Obocnio też wyciągają ręce po mandaty na 
w*szystkie strony, sięgając nawet aż do Buko­
winy.

Być może, żo przy wyborach jeszcze i. Niemcy 
między sobą zawzięcie zw*alczać się będą. W przy­
szłym parlamencie atoli zjawią się zapewue 
silno i dość zwarte falangi skoncentrowanych 
Niemców* i z tem już dziś liczyć się należy

Hm Mi m luli
(Stanowisko stronnictw ruskich. — Propozycje „Bila11. — 

Składki na uwięzionych).
„Diio‘‘ donosi, żo w ruskich sferach polity­

cznych rozpatrywano sprawę, dalszego zachowa­
nia się wobec masowych aresztowań studentów 
ruskich. Pierwotnie był zamiar wysłania depu 
tacyi do namiestnika, ale potem zaniechano rej 
myśli, ponieważ uznano, że wysłanie deputacyi 
takiej by łoby  poniżającem dla Rusinów. Ogra­
niczono się tytko do tego, że odniesiono się do 
ministra sprawiedliwości z zażaleniem na „wy­
jątkowe i bezprawne traktowanie tej sprawy", 
które polegało na masowem aresztowaniu stu­
dentów, nie wezwanych przedtem do sądu i od­
stawionych do więzienia bez przesłuchania i pod 
zgoła zbyteczną eskorta..

„Diłn" pisze w tej sprawie: „Tu energia, ta 
junacka zawziętość' naszych akademików, po 
winny, jak prąd elektryczny, podziałać na ner­
wy naszego społoczoństwa i rozgrzać jo do in ­
t e n s y w n i e j s z e j  a k c y i właśnie w tej 
chwili, kiedy na całej linii potrzeba jak naj­
więcej energii, jak najsilniejszej wiary w zwy­
cięstwo. Mamy na myśli icrażni.ejszą akcyę wy­
borczą. Na p r z e d w y b o r c z y c h  z g r o m a ­
d z e n i a c h  i w*ie ca  cli, które powinny odbyć 
się w* każdym najdalszym zakątku naszego kia- 
ju, niechaj referenci jazy pominą ją słuchaczom

wypadł i  na uniwersytecie lwowsWh, aby w ten 
s p o s ó b  p r z e l a ć  z a w z i ę t o ś ć  k w i a t u  
n a s z e j  m ł o d z i e ż y  n a  n a s z y c h  b r a c i  
z p o d  s t r z e c h y  (!). Na wiecach należy 
uchwalać rezolucje z żądaniem założenia uniwer 
sytetu ukraińskiego we Lwowie, a na razie kreo­
wania odpowiedniej ltózby ukraińskich katedr i 
zabezpieczenia praw* ukraińskiego języka w te­
raźniejszym uniwersytecie lwowskim, ponieważ 
dopóki ukraińscy studenci rtiie będą mieli swo 
jego uniwersytetu, d o p ó t y  n i k t  n i e  m o ż e  
r ę c z y ć  za  s p o k ó j  w dzisiejszym lwowskim 
uniwersytecie'-'.

Gmach więzicuia, jak dni poprzednich, tal i 
dziś oblężony był przez rodziny aresztowanych, 
pragnące podać żywność lub garderobę więź­
niom. Panie ruskie zawiązały komitet pomocy 
dla aresztowanych. Z b i e r a j ą  s k ł a d k i  i za 
opatrują ich w żywność.

Obrony uwięzionych, naturalnie bezpłatnej, 
podjęli się adwokaci ruscy: dr Fedak, dr Le­
wi id , dr Szuchewicz, dr Starosolski i dr Za- 
jac.

Prawybory w Icsyfl.
Gdyby w Rosyi panował;, bogdaj w* przybli­

żeniu prawne stosunki, obecnie świat cywilizo­
wany miałby wspaniałe w .(łowisko ogromnego 
narodu, przecierającego ocz. z odwiecznego snu 
i przygotowującego się powoli do wypowiedze­
nia „swojego słowa". Jednakowoż wolność wy­
borów*, o której Stołypin opowiadał niedawno 
z emłazą korespondentowi „Tirnesa" — jest w- 
Rosyi wolnością ucisku i najzuchwalszych nad 
użyć i fałszerstw, których czynniki rządowe do­
puszczają się na ludzie, starając się wszystkie- 
mi siłami przeforsować kandydatów t. zw. „mc 
narchicznyoh", t. j, zupełnie ciemnych i przez 
„agitacyę" czarnych sotni gruntownie zdemora­
lizowanych. -

Dzienniki stołeczne i  prowincjonalne prze­
pełnione są wiadomościami o niesłychanych nad­
użyciach wyborczych czynowniotwa. Musimy tu 
jednak dodać, że wszystkie one są nadto pry­
mitywno i brutalne, aby mogły znaleść szerokie 
zastosowanie w Galicy i. Dlatego na* i specjaliści 
od wyborów rozczarują sie jeżeli oczekiwali, 
że moskiewscy maeherzy wzbogacą ich fachową 
.erudycję nowerni metodami i kunsztykami

Ozynownictwo zastosowało w Rosyi głównie 
dwie metody, w celu otrzymania „najlepszych 
ludzi'1 w Dumie, mianowicie masowe niedorę- 
czenie kart wyoorczych i bicie „w* szyję" tych, 
którzy mimo wszystkich pcrswrazyj i argumen­
tów* czynowTiików, uparli się nie głosować na 
kandydatów* czarnej sotni.

O sposobie, w jaki polic, f ś  doręczała wybor­
com wiejskim karty legitymacyjne, daje wyo­
brażenie fakt; że w* Now*gorodzio na 1700 upra­
wnionych do głosowania, karty legi ymacyjne 
otrzymało tylko 150, a głosowało z nich 13 (!!), 
w Dmikrówce z 700 wyborców* przybyło na 
prawybory tylko 59, w Zarajsku z 2200 wy­
borców głosowało tylko 75 i fc. d. Mimo to 
wszystko jednakowoż dzisiaj, na podstawie spra­
wozdań dzienników i niezależnie od relacyj gu- 
bernatoiskich, które są dwojakiego rodzaju, 
przeznaczone dla publikacji i przeznaczone dla 
rządu centralnego, , Rjeez" petersburska z całą 
stanowczością twierdzi, że ze wszystkich wy­
branych na prawyborach wiejskich "pełnomocni 
ków, cc najmniej dwie trzecie naleztj du opo- 
zycyi.

Rezultat ten w porównaniu z relacjami,- ja­
kie po Europie rozsyłała o toku prawyborów 
Petersburska Agencja telegraficzna, może wy­
dać się nadzwyczajnym, a nawet zupełnie nie­
prawdopodobnym, ale wytłómaezenie tej niespo­
dzianki jest bardzo proste. Oto przed prawy­
borami gubernatorowie otrzymali od stoły pina

polecenie, aby podczas prawyborów* i zaraz po 
nich zestawiali wykazy statystyczne oddanych 
głosów* w*raz z wyszczególnieniem barwy poli­
tycznej kandydatów, na których one padły.

Po w*siach tę skomplikowane i trudną pwucę 
statystyczną, wykonywali policjanci, strażnicy, 
sołtysowie i t. p., którzy już to z powoda zu­
pełnej sw-ojej głupoty, już to w chęci przypo­
dobania się swym bezpośrednim władzom, zapi- 
syw*ali wszystkich wybranych pełnomocników 
włościańskich, jako „monarchistów" lub co naj­
wyżej „umiarkowanie prawych".

Statystyka ta jednak nie zmienia w niczem 
wielce wymownego faktu, że wszyscy „enlants 
ierribles" ze starej Dumy w rodzaju Aładinów*, 
Żiłkowów*, Onipków*, Anikinów* i innych, zostali 
wybrani ponownie pełnomocnikami i nie ulega 
w*ątpliw*ości, że także i posłami znowu zostaną, 
jeżeli biurokracja nie zdąży dość wcześnie po 
fałszować wyborów ostatecznych.

To też w sterach rządowych prawdziwy wy­
nik prawyborów, wywoła, wielną konsternacyę. 
Wyrazem jej jest chociażby następujące wyzna­
nie tak nltrakonserwatywnego publicysty, jak 
książę Mieszczcrskij Pisze on w sw*oim „Graż- 
daninie":

„Go znaczy umarkowany pod w*zgiędem poli 
tycznym włościanin? Słyszę ciągle o zwycię­
stwie rzekomem konserw-arystów i rządu. A na 
dowód, że zwycięstwo jest, rzeczywiste, przyta­
cza się ciągle fakt, że wybrano samych „umiar­
kowanych" włościan. Lecz któż ze znających 
bogdaj trochę rosyjskiego włośmanina, nie za 
śmieje się z tego umiarkow*auia?. Umiarkowa­
nym wiościauinem jest ren, który zbliża się do 
październikowców*. Lecz gdzież tu w Rosyi są 
włościanie, oprócz stołecznych stróżów, pod­
majstrzych posługaczy restauracyjnych rozu­
mieją, co te są październikowej, którzy nawia­
sem mówiąc, sami jeszcze dobrze nie wiedzą, 
czem są właściwie. Przecież październikowej 
uchodzą za konstytucjonalistów W świecie zaś 
włościańskim znajdą Aładinów* i Anikinow*, lecz 
nie znajdą nigdy konstytucjonalistów*. Nie mo­
gą tedy cieszyć się z powodu prawyborów wło­
ściańskich, ponieważ iv żaden sposób nie mogą 
zrozumieć, co to mianoiwicie są ci „umiarkowa­
ni włościanie"."

Syi&acya w
Od dłuższego czasu mnożą się jv Bułgaryi 

objaw*y zatargu między księciem Ferdynandem 
a większością społeczeństwa. Zamkni.cie uni 
w*ersytetu, wprowadzenie nowej ustawy praso- 
w*ej, zaostrzenie przepisów administracyjnych, 
wpłynęło na podrażnienie opinii publicznej. — 
Rzeczą jednak jest znamienną, żo dzienniki za­
graniczne p r a w i e  w*cal e  n i e  z a j m u j ą  
s i ę  s y t u a c y ą, wytw orzoną w Buigaryi przez 
ostatnie w*ypadki. Jedynie telegraficzne wiado­
mości od czasu do czasu rozjaśniają cnmutny 
horyzont bułgarski.

O pow szechnem niezadowoleniu z rządowi księ­
cia Ferdynanda świadczy artykuł demokiatycz 
nogo dziennika sofijskiego „Preporezec", zamie­
szczony p. t. „ B u ł g a r z y  i i c h  k s i ą ż ę " .  
Oto treść artykułu:)

Początek dzisiejszego stanu w  państwie, po­
czątek silnego i gwałtownego lozdźwięku mię­
dzy panującym a zuaczną częścią jego obywa­
teli, datuje się od dnia otwarcia teatru na'-o- 
dow*ego w Sofii, >święto sztuki i kultury stało 
się, wedle ukazu najwyższego, paradą urzędo. 
wą i rządową. Duch i wola księcia wnika 
wszędzie, on sam zaś naśladuje cesarza nie­
mieckiego.

Ministrów* dzisiaj już nie obdarza tekami 
stronnictwo panujące, ale mianuje ich sarn 
książę. On nietylko posiada wiadzę nad armią 
bułgarska, on wydaje rozkazy, gdzie trzeba

namówić dzisia, skąd sprowadzić lokomotywy 
i t  d. M inąter oświaty Sziszmanoy zdawał się 
człowiek,em postępowym i w*olnomyśinym. a je­
dnak stał się ulubieńcem księcia. Wybaczali 
mu to jego stronnicy i zwolennicy, albowiem 
sądzili, że me będzie mimo to wykonywał prze- 
ciwiiarodow*ycli rozporządzeń książęcia. Jego tc 
jest zasługą, że w* Bułgaryi wzniesiono wiele 
szkół i założono czytelń wicie, że nauczyciel­
stw a zapewniono znośniejszy byt materyalny. żc 
wreszcie budżet m inisterstwa oświaty stale 
i znacznie się zwiększał. Mimo to miu.otei 
wiele okazał słabości wobec księcia i stracił 
przez to sympatyę w* narodzie.

Książę posiada obecnie w parlamencie wię­
kszość, która, ślepa i głucha, ulega zachcian­
kom książęcym A despotyzm księcia, który nie 
kryje się wcale z tem, że pragnie jak najry­
chlej zyskać tytuł i koronę królewską, jątrzy 
naród coraz bardziej. Podburzył on młodzież, 
która odpędzona od zamkniętych podwoi wła­
snej wszechnicy, poszła do obcych szukać na­
uki i oświaty Prześladowanych chciano powo­
łać do służby w*ojskowej. Na szczęście imma- 
trykulacya przyspieszona (np. w Belgradzie) 
ocaliła miodziezy lata dla nauki. Ostatnierai 
czaszy zwrócił sie książę Ferdynand przeciw 
prasie. Z jego to inicjatywy w*y szła nowa usta­
wa prasowa, która w  sobraniu taką wywołała 
burzę

Now*a ustawa przepisuje surow*e kary za kry­
tykę czynów i postępowania księcia. To też 
kiedy przepisy prasowe przyszły pod obrady 
nie brakło przeciw księciu i jego ministrom ta­
kich wykrzykników, jak- „Książę jest najwięk- 
szern nieszczęściem dla narodu bułgarskiego!" 
„Precz z bandytami!" „Wyrzucić ich . przez 
okno!" „Precz z Sziszmanowem i ranajod<nvem!" 
Pumimo niezmiernego oporu i w*ysiłków opozy­
cji, znalazła się większość, która ustaw*ę tę u- 
ch\val'ła. Ustawa ta obowiązuje oa dnia jej u 
kazania się Władze administracyjne otrzymały 
upoważnienie do konfiskowan a dzienników, je­
śliby w nich ukazały sie artykuły przeciw pa­
nującemu księciu lub jego rodzinie. Dla stolicy 
samej ustawa ta niewielkie mieć może znacze­
nie, gdyż soiijscy kolporterzy są tak żwawi i 
sprytni, że wpierw miasto obiegną z dzienni­
kiem, zanim prokuratorya zuoła go skunlisko 
w*ać.

Taka jest treść artykułu „Proporce", świad­
cząca o wrzeniu, paimjąeem w opinii publicznej. 
Sytuacja wytw arza się dla ks. Ferdynanda nie­
korzystna. Niepolitycznym bvł zwłaszcza jego 
krok wmbec postępowania młodzieży, mającej 
jak zresztą wszędzie indziej, żywe w społeczeń 
stwie sympatyę

Głftsy z kraju.
(Loresp. „N. Retormy").

Oawięcim. ? lutego. 
(Gospodarko kolo! oółn. — Z Rady mi<-jgkiej. — NL-uia 

teieionu. — Z karu iwału).,
Wiadomo, ; a a dewastacyjną - gospodarkę prowa- 

dsił w  ostatnich czasach na całoj linii zarząd ko­
lei północnej. W  nadziei rychłego upaństwowienia, 
nie czyniono nigdzie żadnych wkiadów-, aby tylko 
jak najwięcej dochodu z przedsiębiorstwa wycią­
gnąć. Odrapane dworce kolejowe, nie odpowiadają 
zupełnie obecnym wymaganiom, są żywym dowodem, 
że iv tym  kierunku wiuny jak  najrychlej nastąpić 
konieczne zmiany T aka rudera, w całem stówa tego 
znaczeniu, przezwana ^dworcem kolejowym", w i'a  
obtą publiczność, nrzyjeżdżająeą do Oświęeima. Bu­
dynek niepokaźny, poczekalnie nieodpowiednie, we­
stybul ciasny, w którym duszą się setki przeje­
zdnych —  ale ponieważ to są w znacznej liczbie 
wychodźcy do Ameryki lub szukający roboty „aa 
Saksach" biedni lunzie, więc naivet najprym ity­
wniejszych wygód nie potrzebują. Obok nich je-

Ste/an Żeromski.

Dzieje grzechu.
2 (Ciąg dalszy).

Była to jednak obłuda, a przyn: ,jmniej na 
pół świadoma troskliwość. Ewa usiłowała nią 
zatrzeć (w interesio czystości duszy) obrazy i 
myśli które ją tłumem obiegły, skoro tylko 
i-znoiła okiem na napis —  „Adolf Horst — Fi­
lozof —  Nie dzwonić ani razu".

Jak żjw a stanęła jej teiaz w pamięci cała 
spowiedź przed godziną odbyta, wszystkie to­
warzyszące jej okoliczności, uczucia, wzrusze­
nia, stany bierne, a nawet ruchy i bezwiedne 
spojrzenia oczu. Jeszcze czuła ścierpnięcie po­
niżej kolanu, od długotrwałego ucisku kości 
przez ostry gzems schodka, kiedy, przyklęknąw­
szy niewygodnie, przetrwała w jednej pozie 
cala spowiedź. Jeszcze czuła na twarzy swej 
spoczywający wzrok kapłana i oddech jego ust. 
Teraz ogarnęło ją przedziwne lenistwo ciała i 
ducha. Wszystka tajemnica i potęga spełnione­
go aktu spowiedzi była jakoby brzemię złożone 
z ramion. Nie zeszło jeszcze z głowy, me usu­
nęło się z myśli. Przeciwmie — minęła już roz­
kosz biernego poczucia, że święty obowiązek 
został wypełniony, wrażenie radości, że iuż jest 
po wszystkiem, które niosło ją było, niby mro­
czny a miły obłok przez ulice miasta i zasła­
niało przed oczyma ziemię. W  chwili, gdy stała 
pode drzwiami domu, wracało, włamywało się 
do duszy i oblegało zmysły dotykalne, leniwe

uczucie życia. Ewa nacisnęła dzwonek i usły­
szała wkrótce znajomy tupot nóg służącej, Sko­
ro się drzwi otwarły, w*sunęła się cicho i, pu- 
chwyciw*szy za rękaw kucharkę, szeptała jej 
do ucha ze zmarszczouemi brwiami.

—  Leośka, nie masz do mnie o nic żalu? 
Nie gniewasz się na mnie? O nic, gadajże!

Tamta wytrzeszczyła idyotycznie oczy, za­
chichotała, — aż nagle poczęła z przejęciom 
szeptać:

— Była panienka u księdza Jurkiewicza?
—  Byłam. Przebaczfisz mi wszystko?
— No, przecież! Cóż zuow*u, nie mam prze­

baczyć...
—  .Ale. słuchaj, z serca!
—  No! A do Stołu Pańskiego panienka przy­

stąpiła ?
— Nie. jutro.
—  Czemu?
—  Bo już było zapóżuo.
—  WiJzmie! Jakże to cały dzień i całą noc 

bez grzechu. Pauicnko, chodźmy stąd! Ucie­
kajmy!

—  Dlaczego?
—  No, dymajmy —  i tyle!
— Powiedzże prosto!
—  N ie powiem .
— Kiecty to z tobą zawsze! Chcesz, widać, 

żebym się w takim dniu rozzłościła.
—  A to niech sobie panierka wie! Nie moja 

wina, jeśli panmnku...
— Cóż takiego?
— A to, żo znow*u u Hórśfca ta sama dziew*- 

ka, ta, co to malow*aua na guiado...
Obiedwie na te słowa pierzchnęły z koryta­

rza w takim popłochu, jakby w nie z pistoletu 
strzelono z za węgła — jedna prosto, we drzwi 
kuchenne, druga na prawo.

Wb'egłszy do pokoju, który był w całem 
mieszkaniu jedynem schronieniem rodziny, Ewa 
przypadła na łóżko za parawanem. Skuliła się 
tam natychmiast- i co tchu zabrała do pracy 
duchowej, zupełuie jakby się wszystka, z głową, 
nakryła wielkim całunem kościelnym. Siedziała 
z rękoma obwisłemi, z głową pochyloną na pier­
si, z oczyma zamkniętymi. Zrazu modliła się ci­
cho, wymawiając boleśnie i z trudem prawdzi­
wym wyrazy. „Panie Boże mój! Jakże ja nę­
dzna odważę się przystąpić do Ciebie, którego 
tyle razy obraziłam? Panie! nie jestem godna, 
abyś wszedł do przybytku serca mojego! Jezu, 
pomnóż pokorę moją..." W miarę, jak wieFkroć 
wymawiała te słowa, szerzyła sie w niej jak 
gdyby jasność ow*ego kaganka, z którym w so­
bie szła przez ulice miasta. Poczęły wyninać 
w duszy pożądano obszary*, rozwierać się i prze­
istaczać ni to w* okolice nieznane o poranku 
okryte jeszcze mgłą...

B iło  dobrze iść wśród togo świata duszy, iśu 
dokąd oczy poniosą. Było dobrze i lekko, oDraw*- 
szy którykolwiek kierunek, wędrować z roz­
stajnych dróg, ua których teraz stula. Zaszem- 
rały nad głową slow a —  tcliuionia, słowa — 
poszumy*, jakoby szelest liści odwiecznych w ja- 
kowejś ciemnej alei...

Mocne postanowienie poprawy!
— Jakże to zrobić? — zadała sobie natar- 

czyw*o pytanie.—- Jak to zrobić doskonale, moc­
no, na zawsze? Żeby módz wiecznie spać na 
trawie, zwanej ..Baranek Czysty"? Żeby mieć 
boskie prawo zaw*sze stać przy Krzyżu duchem

przez rozmyślanie, a rzeczyw*iście przez Komu­
nię Świętą?

Przymknęła powieki, zacisnęła ręce.  nabrała 
pełne piersi mocnego tchu... Idzie przou się zno­
wu dalej w wiośniany kraj, potężnymi kroki. 
Poprzysięga, sobie w duszy, samej sobie rozka­
zuje, co i jak teraz będzie czyniła. Wszystko, 
co w chwili tej postanawia, okazuje się do wy 
konania łatwe, rysuje się, jako mądre i tak 
proste, tak naturalne i celowe, jak na przykład 
kształt drzwi, budowa domu, pomysł i wyko­
nanie szafy*. Czemuż człowiek niema być tem, 
czem być ' hce? Dlaczegóż nie być czystą, dla­
czego nie być dziewicą nie tyłku ciałem, lecz 
i duszą? Azaliż lepiej jest być ezernś brudnom, 
niż czystem? Czyż kwiat może by ć brudny, obla­
ny pnmy*jami? Ozy nie jest to rzecz prosta a 
najmądrzejsza, że kwiat jest- czysty? Bóg go 
stworzył po to, żeby był czysty. W duszy, w pa­
mięci, w' uchu brzmią teraz słowa kapłana... 
Świętego Pawła słowo do Koryncyan. „Wszyst­
ko mi wolno, ale nie wszystko pożyteczno..." 
A dalej przykład, wy jęty ze świętego Fran­
ciszka tSalczogo o drzewie Migdałowem, którego 
owoce przemienią się z gorzkich na słodkie za 
pomocą wypuszczenia z pnia złych soków

Ewa zapytuje samej siebie, czemuby me mia­
ła wznieść się do tej poprawy 1 stanąć w* cno­
cie czystości oboK oblubienicy z Pieśni nad 
pieśniami, obok tej, co w* palcach swych prze­
cedza myrrę, płyn broniący* od zepsucia, —  tej, 
co ma oczy* przepasane przepaską złotą na znak 
czystej mow*y, co ma oczy, jak gołębica?... Ogar­
nia ją rozkosz tego obraza, porywa wyniosłość 
pragnienia, zdejmuje wola mocna, odurzenie 
przecudne, żeby* się wznieść ku dobru wysokie­

mu. Wyplenić ze siebie obmierzłe upodobanie 
do kokieteryi wytracić w duszy ową rozkosz 
niew*ymowrą do szelestu jedwabiu, do piękności 
oUKien, które owiewają- ciało różowością ju­
trzenki, albo lazurem wiosennego nieba, — do 
połysku pantofelków* lakierowanych, — dre­
szczowy czar, zwiastujący (zaw*sze, zawsze!) 
nadejście studenta (a nawet tego gałgana Hor­
stu!;, Nigdy już, przenigdy (przysięga to so- 
bio!) nie pójdzie, niby to przypadkiem, a w 
gruncie rzeczy ze świadomym zamiarem ujrze­
nia Czapowskiego (przysięga to sobie!) gdy on 
wychodź... Nigdy już nie zaszeleści jedwabną 
halką, jaK wówczas, kiedy +o stanął na scho­
dach i zwróci, na nią wielkie, marzące oczy... 
Głupiec jeden, kabotyn, uślak! Co on sobie 
mógł wtedy myśleć! Po pierwsze — w on' — 
pantofle. Od jutrzejszego dnia trzewiki, klapy, 
błotochody. ciapostępy, — trzewiki dc skończe­
nia świata! Po drugie — halka. Won!

Zatkała uszy, żeby nie słyszeć jedwabnego 
szelestu przecudnej ulubienicy ze ślubnej nie­
gdyś siikm matczynej, zachwytu swego i rado­
ści. Zamrażyła oczy, żeby nie w.dzieć żoitego 
połysku przepięknych bucików, wysmukłych, 
obcisłych, ua wysokich korkach. Ileż to razy 
wycałowała je oczyma, wypieściła myślą, gdy 
jeszcze stały na wystawie za wielką szybą, na 
lustrzanej tafli. Straciła na nie wiele, wiele 
nocy, przepisując akta biurowe do rana. Teraz —  
won, won, won!

— Won! — powtórzyła raz jeszcze.
(O. a. u.)
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dnak je st na tutejszym  dworcu i ruch lokalny, bar­
dzo znaczny; przewija sig przecież przez Oświęcim 
baruzo wiele inteligentnej publiczności do P rus i 
Rosy i lub w odwrotnym kierunku jadącej, k tóra ze 
zdumieniem ogląda rezultaty  nordbańskicj oszczę­
dności. Podióżni cisną się ja k  śledzie w ciasnych 
ubikacjach za dobr/.o opłaconą k a rtą  jazdy. Nie 
lepszcmi względami, zarządu kolei północnej cie» 
szyła się droga dojazdowa z dworca do miasta! 
Źle utrzym ana, na przestrzeni jednego kuom etra 
z u p e ł n i e  n i e  o ś w i e t l o n a ,  pełna wybojów 
i innych niespodzianek dla przejeżdżających, wola
0 zmiłowanie od la t szeregu. Obecnie, po upaństwo­
wienia, przypomina sio zatem i Oświęcim łaskawej 
pamięci rządu, a w pierwszym rzędzie liczy na 
po] arei 3 energicznego szefa tutejszej s ta c ji, p. My­
dlarskiego, który powinien oyć rzecznikiem naszych 
Bkromnych postulatów i w yjaśni swej przełożonej 
władzy, że dalsze upośledzenie Oświęcima nie leży 
w interesie sami go zarządu kolejowego!

W ydarzył się. n nas wypadek nie codziennie po­
w tarzający się w naszem życiu autonomieznem. Oto 
większość Rady miejskiej w n i o s ł a  r  c z y g n a- 
e y ę  na ręce burm istrza. A przyczyna była nastę­
pująca: Obecna Rada powstała z wyborów z roku 
1897; zaczęła jednak urzędować dopiero w r. 1900, 
a to z racyi ustawicznych rckursów rozmaitych oj­
ców miasta, mająyych pretonsyę do krzeseł kurul- 
nyeli. Obeeua Rada liczy zatem dziesiąty rok swego 
skromu go żywota. W zeszłym roku w maju (sic!) 
odbyły się wybory jednej połówki, ale znowu przy ■ 
szły rekursa ojców, którzy nie zo‘obyii mandatów i 
wszystko je s t dalej —  po staremu!

Ty mczasem m icherom  pomieszało szyki solidarne 
wystąpienia kilkunastu radnych, którzy mieli jnż 
do.-' te j gospodarni i złożyli mandaty do dyspozy- 
cy i p. burm istrza. Krok ten, wystawiający chlubne 
świadectwo wszystkim tym, którzy rezygnacje wnie­
śli, powinien wreszcie zaważyć na szali tutejszych 
porządków gminnych i zransić powołane do tego 
czznniki do zaopiekowania się naszem miastem.

Przyrzeczonego na gwiazdkę, telefonu do Prus, 
na który od Jat dziesięciu czekamy, dotychczas nie 
otrzymaliśmy, ale jako spokojni oby watclc zapłaci­
liśmy i płacimy dalej wszystko, co nam każą. Do­
wcipu'1 nazyw ają tę potumośe „cierpliwością, oświę­
cimską* i pociesz rją, nas, źe w takich warunkach 
jSKceze d a lsz y h  dziesięć la t czekać bodziemy

Zresztą bawimy się w karnaw ale dość ochoczo —  
wprawdzie nie tak, jak  to ..in illo tempero* by 
w .ilu, ale jak  na bieżące stosunki —  w ystarczają­
co. W  ostatnią, niedzielę karnawałową tańczyć bę­
dziemy na rzecz budowy sokolni w Oświęcimie, 
który to przybytek nietyjko ula naszej Polonii, ale
1 dla chętnie nas odwiedź łający cli braci z Górnego 
Śląska, je s t niezbędnie potrzebny. Na cel wspo­
mniany, urządziło grono amatorów ubiegłej nie­
dzieli przedstawienie. Odegrano udatnie' Bałuckiego 
„Dom o tw a rły 1, a  dla pruj -złej sokolni wpłynęło 
około 1 (iO koron czystego dochodu.

Kronika rzymska.

plomatę w łysawą czaszkę. B utelka rozleciała się 
na kawałki, a czaszka pękła podobno tylko w je ­
dnam miejscu. Zalany krw ią Rio został odwieziony 
na klinikę, a  Sylvia nazaju trz  wyjechała w  niezna­
nym Kierunku, ażeby uwolnić się od badań cieka­
wej policyi. N aturalnie wroeiła rychło z „wygna­
nia'* i znowu będzie królować w restauracyi „Pod 
różyczką*. Zresztą don Gonzalo del Rio, przyszedł­
szy do zdrowia, nie omieszka należycie uczcić tego 
szczęśliwego faktu i zapewne pogodzi się z popę- 
dliwą diwą. ’ _

Przejdźm y teraz do rzeczy poważnych. Tak po 
żądano zbliżenie się nie tylko polityczne, ale i kul­
turalne pomiędzy Włochami a Francyą, przybiera 
coraz wyraźniejsze kształty . W łoehy znowu nieda­
wno wysłały do Francy i dwóch wybitnych przed­
stawicieli swojego ruchu umysłowego, jako dowód 
odżywającej wspólności rasy  łacińskiej. Poje. hali 
do P aryża : głośny historyk starożytnego Rzymu 
W ilhcm Perrero  i słynny powieściopisarz Antoni 
Pogazzaro. Obaj wygłosili w tam tejszej Sorbonie 
odczyty, a publiczność przyjęła ich owacyjnie. Fer- 
rero, zięć Lombrosa, pracuje nad dziełem p. t. 
„ W ielkość i upadek Rzymu*, które doprowadził do 
tomu czwartego Powodzenie, jak  wspomnieliśmy, 
miał w Paryżu wielkie, podobnie jak  Pogazzaro, któ­
ry  mówił o katolicyzmie postepowem na De sw'ej 
znanej powieści p. t. „Święty* (U Santo). Boha­
terem powieści tej, którą kościół umieścił na inde 
ksie, je s t Jan  S eha , przepowiadający, że kiedyś 
przyjdzie czas, w którym znikną, różnice pomiędzy 
reiigiami, ludzkość cywilizowana będzie stanowić: 
jedno bractwo, pozostające pod opieką Boga.

Na dzień .17 b. m. sfery radykalne zapowiedzia­
ły' w ielką dem onstracjo auti klerykalną u stóp po­
mnika Giordana Brusza. D em onstracja ta  je s t w 
zw iązku ze zuanemi ustawami kościelnemi we F ran ­
c j i  i ma być wyrazem solidarności żywiołów po­
stępowych w obu krajach. Fodouno katolicy mają 
zamiar urządzić kontr-demonstracyę, ale n a  ten w y­
padek prawdopodobnie polieya zabroniłaby obu stro­
nom wszelkich m anifestacją^ ażeby nie dopuścić do 
poważnego zakłócenia spokoju.

K r u n f ^ a .
Kraków, 5 M ego.

Rzym, 2  lutego.
(Znowu minisK'1 Pasi. — Owacje dla defraudanta, 
Zaspy śnieżne pod Neapolem. — Pociąg w Smogu przez
O t n n . la in  1T7 «,.S U>.̂  .1 «.włnAnU.. R TP_______2-1 godzin. — W restauracj i „Pod różyczką*. — Fci rero 
i Pogazzaro w Paryżu, — Zapowiedziana demonstracja,)

Głośna spraw a byłego m istra Nasiego odżyła zno- 
v u n a  chwilę z ukazyi obecnych wyborów do par-, 
lamentu. J a k  wiadomo, N asi był przed czteroma 
laty ministrem  oświaty, ale złożyć musiał tekę z po­
wodu sprzeniewierzeń, któryeh się dopuścił na zna­
czne kwoty. —  Wytyczono mu proces sądowy, ale 
Nasi, przy pomocy przyjaciół, zdołał umknąć za 
granicę, na co z resztą  polieya milcząco zgodziła 
się. Opinia publiczna nie osądziła go zbyt surowo, 
policzywszy mu jako (agodzącą okoliczność ten fakt, 
że szafował znaczne snmy na upiększenie,, swego 
rodzinnego miasta Trapani, a tylko małe stosunko­
wo kwoty wydał na wybudowanie swej willi. To 
też w Trapani tłumy urządzały ow acje na cześć 
jego, a wyborcy zostali mu dotąd wierni. Trzy razy 
w ybierali go do parlam entu i trzy razy Izba unie­
ważniła jego wybór, ponurno to obecnie po raz 
czwarty powierzono mu m andat. P rzy  tej sposobno­
ści obecne tłum y podążyły przed willo jego i urzą­
dziły ow ację jego żonie i córce, które z balkonu 
dziękowały publiczności. W  teatrze miejskim odbyło 
się galowe przedstawienie na cześć Nasiego, rozpo­
częto hymnem jego imienia, odśpiewanym przez 
aktorów i publiczność. Spraw a to je s t rzeczywiście 
w jsocc charakterystyczną dla oceni stosunków pu­
blicznych we 'Włoszech.

D rugą sensacją, która już minęła, ale k tórą za­
pisać należy ku wiecznej pamięci, była śnieżyca, 
rzecz w południowych W łoszech bardzo wyjątkowa. 
Mieliśmy prawdziwe zaspj' śnieżne, nic gorsze od 
waszych, tylko krótkotrwałe. Pociąg luksusowy7, dą­
żący z B erlina do Neapolu, utonął w śniegu po­
między stacyam i Tora i Mignano, niedaleko Neapo­
lu : nie mógł ruszyć dalej. Głęboki przekop, znaj­
dujący się w tem miejscu, został wkrótce tak za­
w iany śniegiem, żo wysiana z Cassino lokomoty wa 
z pługiem, torująca równocześnie drogę pociągowi 
nr.. 701, do którego mieli się przesiąść podróżni 
pociągu luksusowego, równie utknęła w zaspach. 
Próbowano pociąg luksusowy podzielić na dwie czę­
ści i w ten sposób wydobyć z uwięzi, ale i ta  pró­
ba spełzła na niezrm Skończyło się na te n ,  że 
obydwa pociągi przez całą noc stały  w polu, eze- 
Icając na robotników, którzy zziębniętym podróżnym 
przynieśli chleb, wędliny i wino. Dopiero nazajutrz 
o godz. 1 po południu obydwa pociągi przy były do 
Neapolu. Z powodu tego wypauku wszystkie inne 
pociągi, idące z Rzymu do Neapolu, musiały za­
trzym ać się na stac jach  rozmaitych, czekając, aż 
to r będzio wolny, a w ten sposób przez 36 godzin 
było przerwane połączenie kolejowe pomiędzy Rzy­
mem a  Neapolem. Dzienniki bardzo gwałtownie 
w ystąpiły przeciwko zarządowi kolei, a trzeba wic- 
dzieć, że w tak>ch razach prasa włoska wcale się 
nie krępuje w doborze epitetów.

A teraz trzecia senzacya lokalna. Istn ieje tu ta j 
w pobliżu Panteonu słynna res tau rac ja  „Pod róży­
czką" („Rosetta*), w której złota młodzież urządza 
sobie często libaeye. Niedawno przyszło do tego 
przybytku wesołej zabawy 19 młodych ludzi z ope- 
retkowemi diwami, znanemi w' Rzymie. Były to u- 
rodziwe damy: Cina Rufina, G igetta  Morosini, tu ­
dzież Aera S 'lvia. W  głównej sali t o ' rzystwo to 
zasiadło do uczty, bawiąc się iia cuniiry t 'era Sil- 
via została obwołana królową zebrania. Mężczyźni, 
sami dyplomac'1, obnoś1.i ją  po sali, a potom posa­
dzili na tronie bach liski trą który dla niej urządzo­
no na marmurowym stole Jeden z dyplomatów hi­
szpańskich, Gonzalo del Rio, podobno zasy pał diwie 
oczy solą, a podobno w inny; więcej jeszcze drasty­
czny sposob obraził ją , skutkiem czego już i tak  
winem podniecona Silvia, wpadła w taką pas je , że 
pUaća flaszką szampańską z całej siły uderzyła dy-

Rauct miejska odbędzie posicdzic dnia 7 b. m. 
we czY.artek, o godzinie 3 popołudniu.

W ęgiel m icisk  K om isja węglowa na wezoraj- 
szem posiedzeniu, pod przewodnicityeni r. m. Berin- 
gera, uchwaliła podnieść z dniem dzisiejszym cenę 
węgła z miejskiego składu na 90  hal. za cetnar 
cłowy. Podniesienie ceny spow odow ała ogólna zwyż­
ka cen węgla na targu oraz wzmocnienie kontroli 
nad służbą, rozwożącą po mieście węgiel z miej­
skiego składu węgla na ta rgu  oraz wzmocnienie 
kontroli nad służbą, rozwożącą po mieście węgiel 
z miejskiego składu, która obowiązana jest pod ry ­
gorem u traty  miejsca, roznosić węgiel bez żadnej 
osobnej dopłaty. Leży zatem w interesie tak  m iej­
skiego składu, jak  niemniej i kupującej publiczno­
ści, aby nie tylko nie płaciła za węgiel drożej, po­
nad ustaloną cenę 90 hal. za cetnar cłowy, lecz 
przeciwnie, aby w razie żądania służby jakiejkol­
wiek dopłaty za zniesienie węgla, zawiadam iała o 
tom natychm iast, bądź funkeyonaryusza, kontrolu­
jącego sprzedaż wozie, bądź zarząd miejskiego skła­
da węgla, b-ądz sekretary it  prezydyahiy w magi­
stracie.

Uregulowanie płac w akcyzie mibjskłej. Ko­
m isja  adm inistr. odbyła wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem I  wiceprezynda m. Chylińskiego. Komi­
s ja  obradowała nad projektem uregulowania płac 
i stosunków służbowych funkeyonaryuszy akcyzy 
miejskiej i przyjęła w tym  względzie projekt, wy­
pracowany przez m agistrat w redakcji kom itetu wy - 
branego ad lioc z łona komisyi adm inistracyjnej. 
Następnie załatwiono kilka spraw  adm inistracyj­
nych.

D.a herbac ar.ui ludowej przy ulicy ś\v. K rzyża 
1. 10 złożyli na ręce prof. dra Parcóskiego zna­
czniejsze datki, a to: kr. Jadw iga z Potockich Bia- 
nieka 50  koron, a p. Jerzm anowski 100 koron, za 
które to dary składa zarząd herbaciarni ludowej 
serdeczne ..Bóg zapłać*.
- S lub. W  kościele 0 0 . Zmartwychwstańców w K ra­
kowie odbył się dziś ślub p. K arola Z a n  g e n  a z 
paaną W andą C h o i ń s k ą ,  córką jip. Romanów 
Choińskich.

Z sali koncertowej. Eugeniusz d’A l b e r t  wy­
stąpi z koncertem w piątek 15 lutego, Program 
obejmuje miedzy innemi Sonaty Chopina, Beethoye- 
na i F an taz je  Schumana prócz wielu nowszych 
utworów.

Z Karnawału. W  dalszym ciągu notuje kronika 
karnawałowa , oprócz wielu balów i zabaw, o któ- 
ryeh jnż donosiliśmy, jeszcze zabawę taneczną Sto­
warzyszenia drukarzy „Ognisko*, k tó ia się odbę­
dzie w lokalu Stów arzyszenia (Rynek gł. 1. 12) i 
„wieczorek wełniany* na dochód Stowarzyszenia 
„Rady opiekuńczej*. W ieczorek ten  o tak  szlache- 
tnern przeznaczeniu, gdyż dochód z niego użyty bę­
dzie n? poprawę i ratow ani* „małoletnich opuszczo­
nych dzieci*, odbędzie się 7 b. m. w sali starego 
teatru . B ilety  na ten wieczór na salę jak  również 
na gaieryę sprzedawane będą zaproszonym osobom 
we czwartek począwszy od godz. 4  po południu.

Wieczór pożegnalny, w poniedziałek wieczór 
w salach restauracyi hotelu „pod Różą*, wobec ści­
słego grona kolegów i przyjaciół, odbył się w ie­
czór pożegnalny p. W incentego llorodyskiego, po­
mocniczego urzędnika kaueelaryjpego tu t. starostw a, 
tudzież członka założyciela i byłego prezesa tut. 
stowarzyszenia rządowych pomocniczych urzędników’ 
kancelaryjnych, a przeniesionego do Łańcuta. P. Ho- 
roJyskiego, który odznaczał się wielkiem zamiłowa­
niem do pracy zawodowej, społecznej i politycznej, 
który formalną walko staczał o by t dla pomocni­
czego personalu kancelaryjnego, który n :ejedi?okro- 
tn ie brał udział w zjazdach, wiecach, tudzież dele­
gac jach  do W id m a , a którym to zjazdom dodawał 
otuchy, bronił rzeczowo praw uciśnionych, jednem 
słowem, był duszą kolegów —  żegnali zebrani z 
prawdziweiii żalem, życząc mu na nowem miejscu 
służbowem jak  najlepszego powodzenia, tudzież wy­
trw ania nadal w pracy żmudnej i ciężkiej około 
poprawy’ bytti tych białvch murzynów’. P rzy  te j spo­
sobności zebrano na rzecz Towarzystwa Szkoły lu ­
dowej kwotę 6 koron, którą złożono w adm inistra­
c j i  „N. Reformy *.

Z teatru miejskiego. Po poważnem dziele Ibse­
na postanowiła dyrekcja premierę najbliższą po­
święcić repertoarowi lekkiemu, by pud znakiem we­
sołości zakończyć swój sezon karnawałowy. By uni­
knąć farsy francuskiej, z których rzadko która re­
prezentuje wartość literacką, choćby b. pobłażliwie 
brano, postanowiono publiczność krakowską zapoznać 
ze sztuką włoską p. Bracco p. n. „Cierpki owoc*. 
Je s t to komedya salonowa, w której śliski tem at

pomysłu przobiega pizez sy tuacjo  pełne humoru roz­
pędem wyrobionego i uznanego m ajsterstw a Bracci. 
T rzy ak ta  „Cierpkiego ow ocirL dają  pole pięciu ro­
lom, trzem  męskim i dwom kobiecym. W ykonują jc 
pp. Solska, Palińska, Zelwerowicz, Sobiesław i Le­
szczyński, ora? pp Zawiłowska i 11 iarezyński w 
rolach drug-oplanowyeh. „Cierpki owoc* grany bę­
dzie w przekładzie Zygmunta Sarneckiego.

Za kradzież węgla zc składu n. -J. Kwiatkow­
skiego przy ulicy Zwierzynieckiej, aresztow ała po­
l ic ja  wyrobnika Pudełko, który wszedł do składu 
przez w yrw aną w parkanie deskę. Pudełko pobił za­
rządcę składu, gdy mu ten pizeszkodził w kradzie­
ży; aresztowany nie szczędził wyzwisk i gróźb.

Aresztowanie OSZUSiOW P o lic ja  krakowsk.,, 
aresztowała wczoraj niejakiego Glassmana; zaaresz- 
tow ała go na Kazimierzu i  dwóch jeszcze innych 
izraelitów za oszustwo na w ielką skalę, jakiego się 
dopuścili. Mianowicie w grudniu r. z. um arł w K ra­
kowie zamożny obywatel W ładysław  D ę b s k i ,  
k tóry  w spadku dla swych braci, zostawił kamie­
nice" na Wolniej-. Jeden z braci ś. p. Dębskiego 
mieszka w Krakowie, drngiod dłuższego czasu w Ieka- 
naeh w Rumunii, gdzie p o p a #  w nędzę. Na w ia­
domość o spadku dia braci, Glassman wraz z swy­
mi wspólnikami udał się do Icitan, odszukał tam 
owego Dębskiego, a korzystając z nędzy jego i pe­
wnego rodzaju upadku umysłowego, wyłudził tam 
od niego formalną, eesyę od spadku, wartości 
przeszło 50.000 koron, za k tórą dał mu 1000  ko­
ron gotówką i przyrzekł płacić dożywotnią rentę 
w kwocie 20  koron miesięcznie. Z dokumentem 
tym wrócił Glassman do Krakowa, a ów, dotąd 
ubogi Dębski w łekanacb, zaczął trwonić pieniądze, 
owo 1,000 koron na hulanki. Polieya rumuńska 
zwróciła więc uwagę na dawnego nędzarza Dęb­
skiego, który nagle zaczął tracie  pieniądze, a gdy 
wglądnięto w sprawę i przekonano się o oszustwie, 
odesłano go do Krakowa i zawiadomiono o wszyst- 
kicm policję krakowską. T ntaj rozpoczęto śledztwo 
w całej pełni, rezultatem  którego było uwięzienie 
oszustów, z których jeden przed aresztowaniem 
zbiegł. Zastępstwo braci Dębskich, z których jeden 
omal nie padł ofiarą wyrafinowanego oszustwa, pro­
wadzi adwokat dr Kwieciński.

Usiiowane oszustwo. Szczegóły usiłowanego o- 
sznstwa, z podjęciem kwoty 800  K, w urzędzie po­
cztowym na dworcu, o czem wczoraj donosiliśmy, 
przedstaw ia sin jak  następuje:

Wczoraj dnia 4 b. m. o godzinie 9 rano przy­
niósł woźny pocztowy należący do personalu urzę­
du Kraków N r 1 (Miasto- naczelnik D yrektor B i­
liński) zupełnie formalnie w ystaw iony przekaz te ­
legraficzny podpisany przez kontrolo telegrafu i  za­
opatrzony w należ.ytą stam pilię i zaprezentował go 
kontrolorowi p. Morawieckiemu. Przekaz opiewał 
na 800  kor. jako postrestaute dla Franciszka W ój­
cika ślusarza w Krakowie, Przekaz ten  telegrafi­
czny nosił na sobie uatę nadania 3 lutego godzina 
6 '30  m. nadszedł do urzędu Kraków 1 o godzinie 
11 5 m. na lin ii 261. Z uwagi, iż w niedzielę d. 
3 lutego po 11 kasa urzędu tutejszego już zam­
knięta była, zaprezentow ał w’ez'ny telegraficzny z 
m iasta ten przekaz dopiero d 4  b m. rano a już 
o godzinie 9 '30  rano zgłosił się adresat ów W ój­
cik po nicniądze. Pomimo, że wszystkie formalno­
ści co do joty na przekazie zachowane były i prze­
każ najzupełniej mógł być wypłacony to jednak 
zakwestyonował natychm iast kontroler Morawiecki 
a  później i drugi urzędnik kasowy starszy  ofieyał 
p Heker prawdziwość tego przekazu telegraficzne­
go a to z powodu, iż nie był podany numer urzę­
du w Pradze, oraz dlatego, że jako oaebrany na 
lin ii 261  powinien T>y* oddany na pasku te le­
graficznym, a  nic pisany ołówkiem. D la przepro-- 
wadzenia dowodu prawdziwości tego przekazu od­
niesiono się z tutejszego urzędu najpierw  telefo­
nicznie a następnie odesłano i oryginalny 
przekaz telegraficzny do urzędu N r 1 w Krakowie. 
Wobec tego zgłoszonemu adresatowi niejakiemu 
W ójcikowi kazano przyjść za pół gudziny jako po­
wód podając, że przekaz nie je s t jeszcze zaciągnię­
ty  i wiele stron przed nim w okienku czekających 
natoży załatwić.

O godzinie 10 i pół nadeszła wiadomość z nna- 
sta, że przekaz jest. f a ł s z y w y .  Wobec tego za­
rządzono wszelkie kroki do schwytania oszusta, 
tem więcej, żo miał się za pół godziny zgłosić — 
Tymczasem widocznie na rumor zrobiony w urzę­
dzie N r 1, adresat już więcej w tutejszym urzo- 
dzte się nie zjawił.

Zawiadomiona o fałszerstw ie i usiłowanem oszu­
stwie polieya przy stała inspektora poi. p. B roni­
sław 1 Karcza, który wryśledził sprawców, w osbie 
niejakiego Suchanka 19 la t liczącego pomocnika 
woźnego poeztow ego i 21 letniego Franciszka 
W ójcika ślusarza bez zajęcia. Obaj oszuśei, którzy 
pochodzą z K rólastw a Polskiego i od niedawna uo 
piero przebywali w Krakowie zostali aresztowani.

Z Porigurza (Posiedzenie Rady miejskiej. — 
Kronika policyjna.)

W e czwartek 7 b. m. odbędzie się o godzinie 6 
wieczorem posiedzenie S ad y  m iasta Podgórza. Na 
porządku dziennym spraw a w yjaśnienia ze strony 
zwierzchności L wyznaniowej izraelickiej gminy w 
Podgórza w sprawie rozdziału subweflcyj między 
ubogich izraelitów m iasta Podgórza, odpowiedź dy­
rekc ji 'inżyniery i w spraw ie budowy stodół w re ­
jonie forty fikacyjny m, wTeszcie prócz szeregu spraw 
adm inistracyjnych spraw a załatw ienia budżetu fun­
d ac ji im. ś. p. Bojanowskiego.

Podgórska ekspozytura policyi przy aresztowała 
wczoraj po pohulnin niejakiego Józefa Tontka, 18 
la t  liczącego z Podgórza, który7, wróciw szy z wese­
la przy nlicy Długosza w dobrze podpitym stanie^ 
pobił swą siostrę, a na ujm ującą się za córką ma­
tkę rzucił się z pięściami i skatował ją  tak, że 
pQ»ciła się je j krew z ust i nosa, przy aresztowa­
niu zaś staw ił silny opór. Wyrodnego syna oddano 
do ukarania sądowi.

N iejaki Józef Oleszkiewioz, robotnik z Podgórza, 
odgrażał się już od dłuższego czasu żonie swej, że 
ją  zabije; katu jąc ją  tak, że musiała się udać pod 
opiekę policyi- W ysłany przez ekspozyturę policyi 
agent p. Jaw orski zastał Oleszkiewicza z nożem w 
ręku; czuły maż oświadczył ugnntowi[Vże żonę za­
bić musi, bo woli siedzieć w kryminale niż na w ol­
ności: W iśnicz nieraz już odwiedzał i przekonał

tam  mu będzie lepiej. Oleszkiewicza odda­
no sadowi

I  Lrajwi.
Z ruchu nauczycielskiego. Z G o r l i c  piszą

nam: D nia 1 b, m. odbył się tu  powiatowy wiec 
nauczycielski. Przewodniczył p, Rokueki, refera t o 
położeniu nauczycielstwa wypowiedział p. Mayer. 
Przem aw iali posłowie, lts. P asto r i ks. W esoliński. 
Na podniesienie zasługuje przemówienie ks. K iela­
ra, proboszcza ze Sękowej. No wda uzuajo żądania 
nauczycielskie jako słuszne i sprawiedliwo, lecz za­
znacza, że nietylko czynniki miarodajne należy w i­

nić za opłakane położenie m ateryalne nauczycieli: 
winę ponosi też w znacznej mierze samo nauczy­
cielstwo. Było ono bowiem zanadto idealne, wszy­
stkim wierzyło, dawało się wodzić na pasku i  nie 
domagało się w  sposób stanowczy poprawy swego 
bytu; odwoływało się zwykie do uczuć ludzkości, 
usiłowało wzruszyć serca tych, którzy serc nie 
mają. T rzeba się było zwrócić do ludu, a  pozyskaw 
szy sympatye jego, na nim się oprzeć.

Kto wie, czy Sejm, k tóry  w  tym roku ustąpi, da 
nauczycielstwu to, czego od Sejmu się żąda, to też 
z pewnością n ik t ż nauczycieli i  nauczycielek, ani 
jedne? łezki nie uroni za ustępującą rcprezentacyą 
Od nauczycieli też zależy, jak ą  będzie przyszła re ­
p rezen tac ja  k raju , a nauczycielstwo powinno zwró 
cić uwagę na to, ażeby skład przyszłej reprezenta- 
cyi był tak i, po której możnaby się spodziewać, że 
piekącą sprawę nauczycielską poprze i  pobory nau 
czycielskie dodatnio ureguluje. Po uchwaleniu rezo- 
lucyi wiec zakończono.

Z P r z e w o r s k a  piszą nam : D nia 1 b. m. od­
był się tu  wiec powiatowy nauczycielski pod prze­
wodnictwem p. Krawca. Referował p. Kinz, p rze­
mawiał poseł Żardecki i inni. Uchwalono szereg 
znanych wniosnów. —  Nic brak też było rozmai­
tych wniosków co do osoby ks. Stojaiowskiego, u- 
chwalono jednak przejść nad tym ' człowiekiem do 
porządku dziennego.

Z S o k a l a  piszą nam : D nia ż7  stycznia odbył 
się tu  wiec nauczycielski. Uchwalono znane rezolu­
cje . Na wiec zaproszono posła Kraińskiego, który 
odpisał, żo nie może przybyć na fuks, bo zapowie­
dziano go na niedzielę, kiedy należy zaspakajać 
swe uczucia religijne. Odpowiedziano mu na to li 
stownie, że i nauczycielstwo rozpoczyna wszystko 
z BogLm  i  przed wiecem weźmie uuział w nabo­
żeństwie. Teraz dopiero wylazło szydło z  worka. 
P an  poseł odpisał znowu listem, w których nauczy­
cieli nazw ał wprost dem onstrantam i i popierać ich 
nic myśli. To stanowisko zam arkuje sobie nanczj’- 
eielstwo całego k raju  przy najbliższych wyborach.

Dyplomy honorowe m. Wieliczki. Z W iednia 
telefonują nam:

Dziś przybyła tu  deputacya m iasta W ieliczki, 
złożona z pp. burm istrza Ajwasa, dr Friedberga, 
Miczyńskiego i  dr S teinera, k tóra wręczyła m ini­
strowi finansów K o r y t o w s k i e m u  i szefowi se- 
kcyi J o r k a s c h - K o c h o w i  artystycznie wyko­
nane dyplomy na honorowych obywateli m. W ie­
liczki.

Zator. (Ruch umysłowy i towarzyski. —  Odczy­
ty, przedstaw ienia teatra lne  i zabawy. ■— .Szkoła 
koszykarska.)

Dzięki energii i dobrej woli kilku jedjiostek, 
zwłaszcza burm istrza tutejszego d ra  Tarchalskiego, 
ożywił się w  naszem mieścio ruch umysłowy i to­
warzyski. Poruszyło się również i nauczycielstwo 
szkół ludowych w  mieście i okolicy, co je st głó 
wnie zasługą tutejszego „Ogniska*. Trzym ając się 
porządku chronologicznego zaznaczam, że d. 2 b. m 
odbył się w sali noweg’o ratusza bal mieszczański, 
który wypadł dobrze, bawiono się bowiem do g. 7 
rano. W  środę urządzony zostanie na dochód tu te j­
szej oehronKi piknik. Jaici będzie wynik, niepodo­
bna przewidzieć, ale mógłuy niezawodnie być po­
myślny, gdyby zwłaszcza panie na ten dzień za­
wiesiły politykę na kołku i  ogłosiły „trengam  Del*. 
Dzisiaj, t. j. w niedzielę, prof. Antoni Mazanowski 
przybył do Zatora i wygłosił odczyt o Żeromskim. 
Uznając trud  prelegenta, muszę podnieść, że słu­
chacze nie godzili się na liczne w’ywody prof. Ma- 
zanowskiego o jednym z najwybitniejszych pisarzy 
polskich ostatniej doby, W e wtorek nauczyciele, 
grupujący się w „Ognisku*, arządzają przedstawie­
nie amatorskie, w kiórern w’ezmą udział wyłącznie 
siły nauczycielskie. Odegrane zostaną sztuki: „Cio­
cia Femcia* i „S try j przyjechał*. Dochód obróco­
ny zostanie na rzecz dzieci poznańskich.

Tutejsza szkoła koszykarska, zostająca pod opie­
ką pełnomocnika dóbr Zatorskich, p. Naimskiego, a 
zarządem p. Remcra, rozw ija się dobrze, a rozwój 
ten  jest w równej mierze także zasługą kierowni­
ka szkoły i  nauczyciela p Kasi. W yroby zatorsniej 
szkoły Koszykarskiej, zwłaszcza wykwintniejsze, ma­
ją  zbyt w Białej i Bielsku, dzięki swToj trwałości, 
wzorowemu wyrobowi i kształtom nieszablonowym.

Rzeszów, 2 lutego. (Zatrucie gazem. W alne zgro­
madzenie T. S. L.) Skutkiem w7adliwcj in sta lac ji 
gazu, zaarzył się dzisiaj wypadek, który przypłaci­
ły życiem 2 osoby. Z powodu bliżej dotychczas nie­
wyjaśnionego zepsucia się ru r  gazowych, gaz po­
czął uchodzić i napełnił wszystkie ub ikacje kam ie­
nicy p. Abraham a Lauba. położonej przy ul. Mi­
ckiewicza. Trujące wyziewy przedostały się do 
sklepu Leiby Mantel z żoną i subjoktem Junlten- 
steinem. Ponieważ sklep był zam knięty do połu­
dnia duia dzisiejszego, zaalarmowano policj ę, która 
po odbiciu drzw i znalazła wyżej wymienione osoby- 
w stanie bezprzytomny m. A kcja ratunkow a lekarzy 
dra Tellera i Dornfesta pozostała bez skutku co do 
M antla i żony, Junkensteina ciężko chorego od­
wieziono do szpitala. Równocześnie zachorowało 
skutkiem otrucia gazem w tej samej kamienicy dwo­
je dzieci kapeiusznika Abralm.mowicza " ,

Onegdaj odbyło się W alne Zgromadzenie Koła 
miejscowego TSL. Z działalności towarzystwa za 
ubiegły rok adm inistracyjny złożył sprawozdanie 
prof. Pę^kowski. Ze sprawozdania wynika, że towa­
rzystwo okazało chwalebną żywotność na polu p ra­
cy kulturalnej zarówno w mieście, jak  i po wTsiach 
okolicznych. Stow. rozw ija się wTcale pomyślnie, cze­
go dowodem w zrost ilości członków o 40  (obecny 
stan  193) i obrotu kasowego (2232 K). Do 6 czy­
telń prowincyonalnycii, przybyły 3 nowe: mianowi­
cie: tv Grzegórzówce, Zgłobniu i Źernowie. Koło 
wysyłało 29 razy prelegentów na prowincyę. W  
Rzeszowie prowadzi Koło 2 kursa dla analfabe­
tów . cywilny (20 słuchaczy) i wojskowe (60 słu­
chaczy) Od listopada z. r. urządza Koło system a­
tyczne odczyty w stow, „Przyjaźń* (dotychczas 6) 
W  październiku u. r. otwarto bezpłatną wypoży­
czalnię książek, k tóra mieści się w jednej z sal 
kasyna. Ilość osób, korzystającej z tej biblioteki 
je s t na razie co praw da szczupła, doborowy jednak 
skład i obfitość książek pozwmla spodziewać sio w 
b. r. znaczniejszej frekw encji. Po udzieleniu ustę­
pującemu wydziałowi absolutoryum, wybrano wy­
dział na rok 1907 w skład którngo weszli: prof. 
Pęckowski prezes, p. Seidiowa zast. prez., d r I 
Stepek sekretarz. Franciszek Stein zast. sekretarza, 
Stanisław  B artyuowski skarom k.

Stanisławów. (Z obozu ruskiego. Z hictoryi przy­
gotowań do napadu na lwowski uniwersytet).]

Podczas, gdy Ukraińcy organizują wiece ag ita­
cyjne dla przygotowania wyborów dla jednego ze 
swoich kandydatów, nie mogąc się zgodzić dotych­
czas na osobistości, partya  moskalofilska, spokoj­
niejsza i więcej zw arta, a  nic rozporządzająca wię­
kszą liczbą ludzi, rwTących się do odegrania jakiejś 
roli wybitniejszej w życiu polityczncm obecnej do­
by, odrazu znalazła kandydata w osobie dr Han- 
czakowskiego, byłego podprokuratora lwowskiego.
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obecnie zaś naczelnika sądu w  O ttynii. Zgromadzę 
nie delegatów tego stronnictw a odbyło się przy  
końcu ubiegłego miesiąca. W zięło w  nim udział kil­
kudziesięciu delegatów, reprezentujących siedm po- 
w’iatów  tutejszego okręgu wyborczego. Zgromadze­
nie zgodziło się równocześnie, po dłuższej dysku 
syi, odstąpić drng; m andat party i ukraińskiej.

Pomiędzy Lwowem a Stanisławowem odbywa się 
w sprawie „obruszezenia* polskiego uniw ersytetu 
oardzo żywa wym iana myśli f bodaj, czy źródło i 
inieyatywa znanego napadu na uniw ersytet lwow­
ski nie wyszła stąd. W  Stanisławowie je st istotnie 
siedlisko ruskiej radykalnej młodzieży, którą wspie- 
raj.ą „radą i doświadczeniem** ludzie zajm ujący po­
ważne stanowiska społeczne- Jeszcze w dniu 13 
stycznia odbyło się tu ta j gorące poufne zebranie 
ruskich akademików ze Stanisławowa i okolmy, w 
któiom wzięło udział 25 słuchaczy uniw ersytetu 
lwowskiego. Przedmiotem narad była spraw a ukraiu 
skiego uniw ersytetu we Lwowie, referentam i zaś 
jpj byli akademicy Hawryiiw  i Buezyńskij, z któ­
rych drugi został przed kilkoma dniami w łaśnie tu ­
ta j uw.ęziony i do Lwowa odstawiony.

Zachodzą zupełnie uzasadnione poszlaki, że na 
tem ponfnem zgromadzeniu w łaśnie zapadła uchwała 
co do urządzenia napadu na lwowski uniw ersytet 
w brutalnej formie, znanej jnż powszechnie zc smu 
tnych zajść dni ostatnich. Dobrze stosunai ruskie 
tutejsze znający twierdzą, że na aresztowaniu akau. 
Buczyńskiego się nie skończy, ale żo do odpowie­
dzialności za napad na wszechnicę lwowską będą 
pociągnięte z n a c z n i e  p o w a ż n i e j s z e  o s o b i ­
s t o ś c i ,  aniżeli jeden lub drugi akademik.

Sambor. (T. S. L.) W  ubiegłym tygodniu odb ło 
się w lokalu Towarzystwa doroczne walne zgroma­
dzenie członków T. S. L. Udział w zgromadzeniu 
członków był nieliczny, jeżeli się zważy, iż tu te j­
sze Koło T. 8. L. liczy ogółem 220 i zilku człon­
ków. Zgromadzeniu przewodniczył prezes Koła p. 
W ó j c i c k i ,  sekretarz Tow arzystwa zaś p. L i n d e  
odczytał sprawozdanie z czynności W ydziału za tok  
ubiegły. W yjmujemy z niego najważniejsze daty : 
P raca  Tow arzystwa w roku zeszłym skierowane 
była głównie na utrzym anie ruchu oświatowego 
w czytelniach, których liczba wzrosła do szesnastu. 
Przybyły w tymże roku trzy  nowe czytelnie, mia­
nowicie w Duulanach-Kranberg, n a  Dolnej i w sa­
mym Samborze, gdzie założono czytelnię robotniczą. 
W  sześciu dawniejszych czytelniach książki zmie­
niono zupełnie, we w szjstkicft zaś piętnastu skata­
logowano je. W szystkie czy telnie dobrze się rozwi­
ja ją  i  z pożytkiem dla miejscowej ludności. Odczy­
tów IV nich wygłoszono w roku sprawozdawczym 
124. Mogło ew entualnie być ich więcej, względy 
oszczędnościowe jednak nie pozwalały na robienie 
wydatków na podróże prelegentów. Szkółek począ­
tkowych nic zakładano, natom iast w  pięciu m iej­
scowościach założono kursy dla dorosłych analfabe­
tów. Kolo tutejsze utrzymywało własnemi fundusza­
mi szkołę w Olszamku, a  przy pomocy Zarządu 
głównego szkołę w W oli bazanowskiej, gdzie bu­
dynek szkolny znacznym kosztem wyrestaurowano. 
Postaw ienie budynków gospodarczych je s t tam  
w toku.

Rozpoczęto także akeyę w kierunku wy bud owa 
n ia szkoły w Oiszanikn. Je s t to osada czysto ma 
zurska. G runt pod szkołę, pochouząey z darowizny, 
je s t już zaintabulowany na własność Zarządu głó­
wnego. W ielkiem  ułatwieniem dla Tow arzystwa 
będzie w tem zadaniu hojny dar znanego przed­
siębiorcy budowlanego, inż-H ipolita  Ś l i w i ń s k i e ­
g o , który ofiarował n a  budowę tej szkoły sto ty ­
sięcy sztuk cegieł i  odpowiednią ilość dachówki. 
Funauszc n a  tenj cel zehrane iw yuoszą 3 7Q0 kor. 
P lan  bardzo piękny, budynku szkulnego sporządzi! 
budowniczy tutejszy p. T a b e ń s k i, Któremu zgro­
madzenie wyraziło za trudy te podziękowanie.

Na dar naiodowy 3 Maja zeorano pokaźny grosz, 
w kwocie 396 kor.

Wspomnieć wreszcie należy, że z in ic ja ty  wy tu t. 
Kola T. S. L . odbyło się w dniu 5 listopada, z. r. 
zgromadzenie publiczne w sprawie utworzenia dru­
giego polskiego gim nazjum  w Samborze.

Żywą dyskusyę wywołała spraw a założenia w 
Samborze czytelni robotniczej, pojawił się naw et 
głos, tw ierdzący, że czytelń mamy tu ta j dosyć, n a ­
leży zatem tę czytelnię zwinąć. W niosek ten wy­
wołał wprost przeciwny skntek, albowiem Zgroma­
dzenie przeszło nud nim do porządku dziennego a 
wydziałowi wyrażono za rozszerzenie swojej dzia­
łalności na w arstw ę najbardziej opieki potrzebują­
cą, na robotników dziennych, uznanie.

W  myśl wniosku Wy działu, inż. Śliwińskiego, za 
hojny dar jego, uchwalono zaproponować Zarządo­
wi głównemu do zamianowania członkiem założy­
cielem. Kwostyę budowy szkoły w Olszaniku prze­
kazano nowemu Wy działowi.

Przewodniczącym na r. b. został ponownie wy­
brany p. Wójcicki, zastępcą dr Winogrodzki, skar 
bnikiem dr Opolski, zast. p .Antosz, sekretarzem  p. 
Linde a zast. sekret, p. Tabeński.

Brody, 3 lutego. Staraniem  naszych polskich to 
w arzystw  odbyło się nabożeństwo solenne za spo­
kój dusz poległych w powstaniu 63 i 64  roku, Na­
bożeństwo odprawił ks. proboszcz K raus w towa­
rzystw ie wikarych. Tym razem było mniej publi­
czności na nabożeństwie.

Staraniem  Tow arzystwa im. Mickiewicza o Orze­
szkowej wygłoszony tu  został odezyt przez p. Ma­
ksym iliana F iszlera ze Lwowa.

Biała, 8 lutego Rocznicę powstania styczniou e- 
go obchodziły we środę tutejsze1 tow arzystw a: Czy­
telnia polska, Sokół, Czytelnie ~ pań, oraz szkoła 
polska im, T. Kościuszki. Rano odprawił w koście­
le parafialnym  ks. W ala  nabożeństwo, podczas któ­
rego kw arte t sokoli odśpiewał pieśni żałobne i pa- 
tryotyczne; na zakończenie wszyscy zebrani w ko­
ściele odśpiewali „Boże coś Polskę*. Świątynię wy­
pełniła dziatw a szkoły polskiej w raz z nauczycie­
lami i reprezentam i wyżej wymienionych stowa­
rzyszeń. W  ogóle stw ierdzić należy coraz większe 
uświadomienie narodowo wśród coraz szerszych kół 
tutejszych mieszkańców — to też i obchody ro­
cznic narodowych przybieiają z każdym rokiem 
szersze rozmiary Tegosamego dnia przed południem 
odbył sio dla dziatwy w szkoło polskiej „poranek 
styczniowy* z przemówieniem p. Bihtsa oraz śpie­
wem i deklam acjam i uczniów, a wieczór podobną 
uroczystość obchodziła Czytelnia pań, gdzie prócz 
członków tow arzystw a zebrali się dość licznie za­
proszeni gc"eie. Wieczorek ten był nezpłatny.

,Ognisko nauczycielskie* otrzymawszy zatw ier­
dzenie statutów, przeprowadziło wczoraj wy bory za­
rządu na rok 1907. W ybrani pp.: Józef BobaK, 
dyrelrtor szkoły polskiej w Białej jako przewodni- 
cząeĄ, a Knnr,id Opuszyński. dyrektoi szkoły nie­
mieckiej w Białej, jako zastępca przewodniczącego. 
Do wydz.ału iveszli pp.: Ferek, Topolinska, W ati- 
tza, .Turasińska i Szado. Do tanaiayi H w izjrjnej wy­
brani zostali pn.: Pałosz, Niementowska i Godyri. 
Na delegatów do Koła jmwlatowego powołani pp.: 
Bobak, Opuszyński i Kulczycka, Uchwalono prenu-

n  DE U M K  i  a  M A C .
K oniak i tej sa  im jle-
jłszo  i najtaii&ze- W szędgie  do  
n a b y c ia . — G en era ln y  sk ła d

Dr BieC, Fitmiceutc i Paeitii n
K r a k ó w ,  R y n e k  2 .  [  !
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merować „Głos nauczycielski", a po wsiach u rzą­
dzać odczjty  i  wykłady, mające Ind zaznajamiać 
z potrzebą oświaty i nauczycielstwa jednać wśród 
ludu przychylność. Postanowiono nie przystępować 
na razie do żadnego stronnictw a politycznego. Tego 
samego dnia odbyło się poufne zebranie nauczyciel­
stw a całego powiatu bialskiego, celem organizacyi 
„Kola powiatowego w  B iałe j", Zebrani uchwalili 
Koło powiatowe zawiązać i w  tym celu wysłali od 
powiędnie podanie do nam iestnictwa. —  Omawiano 
także sprawę wyjazdu n« wiec do Lwowa dnia 17 
lutego b. r . i postanowiono wyjechać jak  najli­
czniej.

Grono szkoły polskiej w Białej i Leszczy nacli,. 
chcąc uczcić pamięć swego hyłego inspektora z ra ­
mienia Zarządu głównego T. 8. L., zmarłego trag i­
czną śmiercią ś. p. Kazim ierza Wróblewskiego, zło­
żyło 21 K, k tórą to kwrotę przesyła przez ręce re ­
dakcji . Nowej Reformy* na szkole polską w Bo- 
giiiiiinio na 81asku,

Ze ś^iara.
Morderstwo na giełdzie węgłowej. Z M arsza 

wy donoszą pod datą 4  b. n r :
.Dziś, około godziny JO z rana, w chwili, gdy 

n a  giełdzie węglowej przy ul. Towarowej w eks- 
pedyeyueh kolei wiedeńskiej zebrały się setki skła­
dników w celu nabywania frachtów węglowych, je ­
den z nieb, współwłaściciel składu wapna 1 dostawca 
opału, B l i t h ,  la t 38, ujrzał w  tłumie bandytę, 
którego pam iętał z rabunków7, dokonywanych w cią­
gu dni ostatnich. —  B lith  zwrócił się. do obecnych 
z ostrzeżeniem, że wśród zebranych na giełdzie 
k r ą ż y  b a n d y t a  i zapytał: czy jeżoli on go u j­
mie, to inni pomogą mu do obezwładnienia łotra ? 
Oczywiście wszyscy przyobiecali swoją pomoc. Blith 
zbliżył się do bandyty i schwytał go za rękę. B an­
dyta wszakże błyskawicznym rucliem dobył rewol­
weru i  strzałem w głowę7 p o w a l i ł  t r u p e m  
B l i t h a ,  a wywoławszy- straszliwy popłoch, uciekł 
bezkarnie.

Zamknięcie biur wyborczych. —  "Warszawska 
„Ludzkość** donosi: Z rozporządzenia oberpolicmaj- 
stra  zamnięto biuro centralne wyborcze Zjednocze­
n ia Postępowego i biura okręgowe tegoż Zjedno­
czenia. Oberpoliemajster motywuje rozporządzenie 
swoje tem, że prawo n i e  p r z e w i d u j e  istnienia 
podobnych biur.

Bandytyzm Z "Warszawy (Junoszą pod datą 4 
I>. m.:

W czoraj o godz 6 wieczór na ulie7y £r> wańskiej, 
wprost Tow. krod. ziemsk., do przechodzących pp. 
lle lcny  i Leokadyi B. przystąpił jakiś młodzieniec 
w m u n d u r z e  u c z n i a  s z k o ł y  h a n d l o w e j  (!) 
i  dobywszy rewolweru, zażądał pieniędzy. P rzerażo­
ne napaścią pp. B. ofiarowały mu drobną, sumę 
pieniędzy7, które z drżących rąk  wypadły w śnieg. 
Pieniędzy tych bandyta nie podniósł i najspokojniej 
adszedt.

Ze statystyki bandytyzmu i teroru, W  roku
1904  były w "Warszawie 54 napady bandytów na 
osoby prywatne, instytu-we i m ieszkania; w roku
1905 liczba ta  wrosła do 93, a w r. 1900 doszła 
do 152. Podczas napadów' zeszłorocznych zginęło 20 
tsób.

W  r. 1904 na stróżów domów wT W arszawie 
dokonano 41  napadów z użyciem noży lub rowolwe- 
rrw ; w 1905 roku 49  i w 1906 roku 40, ogółem 
130. i5 liczby tej 4  zabito, 50 zraniono nożami, 
a 12 postrzelono

Z Lodzi donoszą pod datą 4  b. m.:
W czoraj n a  przedmieściu zgierskicm Przy by łów 

odbywało się zebranie „nielegalno**. Zawiadomiona 
polieya i wojsko o t o c z y ł y  d o m  i a r e s z t  o 
w a ł y  40  o s ó b ,  które pod silną eskortą odstawiono 
do Łudzi.

Z rąk niemieckich w polskie. Ja k  donosi „G a­
zeta Grudziądzka**, dobra rycerskie Koenigsdorf (?) 
przy Brodnicy (Prusy Zachodnie) kupił od Niemca 
p. A leksander liey , Polak z Oliwy, za blisko 400 
tysięcy marek.

Strajk szkolny w zaburzę pruskim. W idownią 
turzliw ego zajścia był oiiegdaj sąd powiatowy w 
Poznaniu. Na Ław i* oskarżonych zasiadł polski ro­
botnik Chęciński. Folicya skazała go na 12 marek 
grzywny m  nieposyfcuiie swoich dzioci na areszt 
szkolny7, i  przeciwko te j karze odwołał się on do 
Sądu. T iybunal tymczasem uznał karę tę  za słu­
szną. To tak  oburzyło biednego robotnika, że za­
czął krzyczeć: ...Ja tylko mam prawo rozstrzygać
w jakim  języku’ dzieci uczyć się m ają religii. Nie 
pozwolę, aby uczyły się po niemiecku, chociażby' 
ścle ostatnią kroplę krw i ze mnie wysązyli. R a­
czej zostanę a n a r c h i s t ą ! ” Słycząc to przewodni­
czący sędzia odezwał się do ławników : „Tak oto
sfanatyzowała już lud agitacya polska. Nie można 
niestety' każdego z tych podburzonych w trącać do 
więzienia za takie zachowanie się przed sądem, 
bo zbyt wielu dostałoby się do w ięzień!“ I  ten 
sędzia nie zdawał sobie sprawy, że nie agitacya 
polska, lecz s y s t e m  p r u s k i  jest przyczyną 
owego rzekomego „fanatyzm u“ polskiego ludu. —  
Za artykuł o strajku  skazano ponow nie: redaktora 
( S z c z e p a ń s k i e g o  z „Gazciy G rudziądzkiej** 
na d w a  m i e s i ą c e  wr i ę z i e n i a ,  a redaktoia 
„Kury era Poznańskiego*1 na 130 m arek grzyw ny.—  
W  I ł a w i e  w7 Prusach Zachodnich w7 y d a 1 o n o 
z g i m n a z y u m  sekundanera (ucznia 7 ldasv) 
M a l i ń s k i e  g o ,  za to, żc młodsze jogo rodzeń­
stwo, uczęszczające do szkoły ludowej na rozkaz 
ojca nie odpowiada po n ;emiecku w nauce religii.

Polacy na niemibckiej scenie. wr niedzielę na 
scenie wiedeńskiego „B iirgertheater1* pojawiła się po 
raz pierwszy sztuka w 4  aktach p. t .:  „Z kół pol- 
ekich“ (Aus Polcnkreisen). „Sztuka na wskroś pseu- 
donimowa —  powiada „Frem denblatt1*. —  Tytuł, 
marka, nazwisko autora, wszystko je st fałszywe. 
A  cenzura brała także udział w te j grze w chowa­
nego. Zakazała sztukę z niewytłumaczonych powo­
dów, a  potem w sposób jeszcze bardziej niewytłu­
maczony spbłniła zyczenie tea tru  i pozwoliła na wy­
stawienie jej. 7 oto treść sztuki: F abrykant B er­
nard  Szmidt posiada Lo milionów koron m ajątku i 
córkę Lueyę, k tóra powróciła właśnie z pensjonatu 
szlacheckiego w Dreźnie. Schmidt, wzbogacony wt Ga- 
licyi dorobkiewicz, pragnie się skoligaeić z arysto­
k rac ją . Sąsiad jego kr. P iatyński, zadłużony jest. 
po uszy, więc tedy Schmidt wykupuje weksle jogo 
i  ma nrabifcgo w swych rękach. Mimo oporu swej 
matki, nrabia poślubia Ł ucję. To są pierwszo dwa 
akty, rozgrywające się w G alicji, i nie/de zbudo­
wane, ja '7 tw ierdzi recezent „Neues W iener Tag- 
b ia ttu ”. Dalsze dw-a rozgrywają się w’ W iedniu i 
są, zdaniem togo recenzenta, liche. Scbmiedl chce 
budować kolej, ale Koło polskie, do którego hrabia 
należy7 jako poseł, odrzuca ten projekt, skutkiem 
czego Schmiedl takim  zapałał gniewem do sw7ego 
zięcia, że od cóllii zażądał, ażeby się rozwiodła. 
Ale młoda para tymczasem pokochała się, a m atka 
hrabiego nawet pogodziła się zo sw-oją synową. -  
„NeueB W iener Tagblalfc'1 zaznacza, żc w sztuce

jest kilka postaci udatujeh , jak  n. p. ks. K rakow­
ski, ale całości zarzuca banalność. Recenzent „Frem- 
denblattu* odmówił natom iast utworowi wszelkiej 
wartości. „Neue Frcie Presse*' przyznaje sztuce Li- 
ljenfelda tylko zręczną robotę.

Załłicie profesora. Donoszą z F i y w a n i u  pod 
datą 3 bm

W czoraj wieczorem z a b i t o  nauczyciela m ate­
matyki miejscowrgo gimnazyum, M e l i k a n c a ,  v 
chwili, gdy dzwonił do swojego mieszkania, w raca­
jąc z posiedzenia rady pedagogicznej. Mianowany 
był na swoje stanowisko dopiero wc wTześniu, a 
przez ten czas zaznaczył się jako nauczyciel bar­
dzo surowy, wymagający, skutkiem czego już boj- 
kotowano go. Z a b ó j c y  d a l i  o a m  s t r z a ł ó w  i 
uciekli. W  tych samych w arunkach przedtem z a- 
b i t o  również nauczyciela matem atyki, Krapka, a 
zabójców także nie odnaleziono.

Fotografowanie na odległość. Profesor Kom 
z Monachium, wynalazca spo.-olm fotografowania na 
odległość wygłosił w Paryżu w redakcji tygodnika 
„L llh istratio ir*  odczyt o tclefotografii, połączony 
z doświadczeniami Na odczyt przybyła znaczna li­
czba wybitnych osobistości z rozmaitych sfer. P rzy ­
rząd nadający, równie jak  odbierający umieszczony 
był w sali, ale przenoszący prąd elektryczny prze­
biegał po drucie telefonu Paryż-Lugdynu, a więc 
drogę i . 024 kilcn.otrów. M4mo to fotografia p re­
zydenta republiki Fallicrcsa została trybul nie u- 
ehw.ycouą. Raz tylko telefonistka nie w porę przer­
w ała prąd, a biała linia na potrecie prezydenta 
wskazuje tę pomyłkę.

Ze stpw&rcyszeo.
Ze stowarzyszenia nauczycielek. D nia 30 sty­

cznia odbyło się zebranie członków, na którcm prze­
wodnicząca ..łożyła sprawozdanie imieniem deputa­
c i  stowarzyszenia, która wraz z delegatkam i lwow­
skich nauczycielek była u m arszałka k raju  i człon­
ków7 W ydziału krajowego wt sprawie zrównania płac 
nauczy cielek z płacami nauczycieli. Akcya, podjęta 
przez obydwa stowarzyszenia krakowskie i Lwow­
skie, zgadza się w zupełności z  rezoliur ami wie­
ców powiatowych i uchwałami komitetu kra jo wago 
wiecowego. i

Posiedzenie Towa/zysiwa lekarskiego odbę­
dzie sic w środę 6 b. m. o godz. (i wieczorem w 
Domu lekarskim  (ul. Radziwiłłowska 4). Porządek 
dzienny: 1) Przedstaw ienie chorych. 2) l i r  Borzę­
cki „O leczeniu ostrego wiewióro u mężczyzn-*.

Akademickie Koło T . S. L. 5V piątek dnia 
25 stycznia b. r  odbyło się w Krakowie walne 
zgromadzenie członków Akadem. Koła T. 8. L., na 
którem ustępujący zarząd przedłożył sprawozdanie 
za rok ubiegły 1909. P raca  w tym roku akadem. 
Koła wykazuje dużą żywotność i w ielki postęp, 
Koło też zyskało sobie zaufanie wśród tych, dla 
których pracowało. O postępie pracy świadczy naj­
lepiej działalność sekcji odczytowej, która wybiła 
się na czoło działalności Akad Koła T. S. L. P o ­
kaźna liczba odczy tów, wygłoszonych w r. L906 —  
ho 274, wykazuj!?, że sek c ja  spełniała swoje za­
danie doskonale. "Wspominając prace w  sekeyi od­
czytowej, nie można pominąć drugiej bardzo w a­
żnej sekcji wypożyczalniano - czytelnia no j, k tó ia  
stanowi ważną placówkę oświatową. W  68 czytel­
niach i wypożyczalniach Akadem. Koła T. 8. L„ 
przeczytano ogółom około 50.000 tomów. Sekcja 
dla oprowadzali wycieczek po Krakowie dzięki w y- 
szkoleniu i nieszczędzeniu trudu ze strony człon­
ków, wywiązuje się też doskonało ze swego zada­
nia, zyskując, wdzięczność osób, zwiedzających K ra­
ków. Akad. iyoIo T. 8. L. prowadzi również przez 
sekcję szkolną kurs dla analfabetów w Podgórzu, 
z którego korzysta dość znaczna liczba uczniów. 
P raca  ta  wszechstronna pochłania wiele wydatków, 
których kwota —  jak  wskazuje sprawozdanie —  
wynosi 4932’95 kor., na pokrycie zaś tak  poka­
źnej kwoty nie w ystarczają małe (2 kor.) roczne 
wkładki i to zbyt nieregularnie wpływające. D la­
tego trzeba się było imać rozmaitych przedsię­
biorstw’, do czego dzielnie przyczyniła się sekcja  
finansowa. Spodziewać się należy, że praca .\kad. 
Koła T. 8. L. spotka się z uznaniem i poparciem 
społeczeństwa i tych instytueyj, którym p iaca  o- 
światowa wśród ludu leży na sercu.

W alne zgromadzenie po udzieli n u  absohiioryum 
ustępującemu zarządów i, dokonało w yboru nowego 
zarządu w następującym składzie:

Z a r z ą d : . ,  Józef 8unia, st, fil., przewodniczący. 
Ludw’. Ostromęeki, st. fil., zastęjica jozewodniczą- 
ccgo, Józef Bogusz, st. fil., sekretarz, Mieczysław 
W yrzykowski, st. med.. zastępca sekretarza, Halina 
Szredersów nu, st. med., skarbnik. Jan  Rapacki, st. 
roln1., zast. skarb. 1'ricz tego wybrano wydział, 
podwydział i 5 członków kom isji kontrolującej,

■Tepertoar teatru miejskiego.
We wtorek: „Rycerze północy*.
VYTc środę: ,.listleem polskie".
We czwartek: „Ilycerzo północy'...
W piątek: Moralność pani Dulskiej
W cobotę: „Cierpki owoc", komedra w o aktach Ro­

berta Braceo.
W niedzielę o godzinie 2 i o pół do 5 po południu: 

Betieom pokłuci*; wieczór: „Cierpki owoc*.
AV poniedziałek: ..Rycerze północy**.
Z kalendarza. We środę ti lutego: Doroty p. m. i Ty­

tusa b. w.: we czwartek 7 lutego* Romualda op. w • 
w piątek 8 lutego: Jana z  Maty i Cyryaka ni. -

Wschód słońca 6 lategc o godzinie 7 min. 0!>. zachód 
o godz. 4 min. 81; długość dnia godzin 9 minut 31.

L krakowskiego obserwatoryum. Dnia 4 lutego termo­
metr doszedł od — 0-8 do -j- 1 ii et; barometr podno­
sił się.

Dnia 5 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 75(5-1 
mm., termometru — 3’3 C.; wiatr wschodni.

T B . G a b r > j i » i l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
H r a L o i w -  Wynajmują i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianote za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączm-. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

R g f l c e r i  M s ł M  i M m t t .
Do niewielkiej pL jady najwybitniejszych skrzyp­

ków' europejskich należy dziś Bronisław Ilubeim au. 
dla którego w oklasku układają sic dłonie najw y­
bitniejszych znawców gry  skrzypcowej w lvoropie, 
a. którego po długiej bardzo przerwie i w tym cha­
rakterze poznała krakow oku publiczność dopieraj 
wczoraj. Jako skrzypek przedstawia się Huberman 
wirtuozem pewnym w każdym calu wszystkich n a j­
dalej idących wymagań swej sztuki i techniki, ni 
znającej —  jeżeli wogólo wolno ... ten sposób siu 
wyrażać —  granic w  sprawności władania ś\tj m 
instrumentem

Techniczne opanowanie dźwięku ciepłego, jicłnc- 
go-V  swej potędze i bogactwie, rozlewającego się 
slodkiem brzmieniem po sali i swobodo w rozpo­
rządzaniu wszolkiciui środkami techuicziienii, są

znamieniem artystycznych zdobyczy Hubcrmana, któ­
ry  wytężył się. w kierunku dachowym i muzycznym, 
z zupełnem pomijaniem taniego efektu 1 koncerto­
wego żonglerstwa, tak  często pod pokrywką powa­
żnej sztuki przemycanych przez bardzo poważnych 
i w ielką sławą cieszących się artj'stów.

T a refleksja , ten ton poważny7, to kum irno od­
czucie zadań sztuki, najwydatniej odbiło się w kon­
cercie Brahmsa, którym arty sta  rozpoczął wczoraj 
produkcje. Zarówno świetnym tonem, jak  ujęciem 
utworu i muzykalnością w traktow aniu tego ustę­
pu, zwrócił uwagę znawców, zyskując równocze­
śnie ich pizychylnośó, któi’ą, darzyli go, nie szczę­
dząc żywych oklasków do końca prodnkcyi.

Towarzysz znakomitego skrzypka, p. Singer, p ia­
nista, którego produkeyo zrobiły wrażenie ze wszech 
m iar dodatnie naw et wobec takiego potentata jak  
llubcrman, dzielnic towarzyszył temuż, o d czu w a jąc  
wspólnie myśli muzyczne, a gdzie tego zachodziła 
potrzeba, towarzysząc dyskretnie. S t. B ursa .

tów, 3 paźtlzieniikowcór i jednego członna pra­
wicy. •-

Moskwa. Tal. Ag. pet. donosi: Przy wybuize 
wyborców z w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  wybra­
no; prezesa „związku prawdziwie ruskich lu­
dzi ; ks. Szczebatowa. ks. Aleksego Gol i cyna i 
nr. Gadowicza. Kandydaci partyi pokojowego 
odrodzenia Skipów, Dukowski i ks. Paweł Doł- 
goruki (młodszy) pozostali w m n i e j s z o ś c i .  
Wybory nie są jeszcze ostateczno, bo były to 
wybory l-go stopnia. Ostateczny rezultat, może 
się jeszcze zmienić.

D&Isz? fteiaeay<t.
Petersburg. Pierwszy departament Rady pań­

stwa zarządził tymczasowe ś 1 e i z t w ro w a f e ­
r z e  H u ł  k o —  Ti i d w a 1.

Dział ekonomiczny.
X  Przywrócenie ruchu pociągów. D yrekcja 

kolei państwowej komunikuje nam • Ogólny ruch po­
ciągów pomiędzy Czarnym Dunajcem a Suehahoią 
na kolei lokalnej Nowy T a rg — 8uehahora podjęto 
uapowrót dnia 4  lutego b r. Na szlakach Strzył- 
k i— Topołniea— 8ianki i Nowy Zagórz— Mezo— La- 
borez podjęto napowrót ruch pociągów osobowych.

Budapeszt, 5 lutego. Pszenica na kwiecień 7 40 do 
7 U ; pszenica na maj 743 do 744; pszenica na paź­
dziernik 776 do 7 -7 7 :,żyto na kwiecień 6‘72 do 6'74; 
owies na kwiecień 7 35 do 7 36: kukurydza na maj 5■ 19
do ufeu.ydza na lipiec 5 54 do 5'35; rzepak na
sierpień 12MO do 13 00.

Oferty mie,rne, chęć kupna słaba, usposobienie spok. 
pogoda piękna.

Kmrika Iwow&ka.
L w ó w ,  5 lutego.

Bal marbzałtiowski odbył się- onegdaj w  gma 
chu sejmowym z wielką okazałością, Z uderzeniem 
godziny 9 do sal pałacu m arszałka krajowego napły­
nęła fala gości z miasta, kraju  i za kordonu. —  
U wstępu do wielkiej gali „Unii lubelskiej** w itał 
przybywających gospodarz z  synową i  synem. T ań­
ce prowadził z prawdziwie polskim animuszem p. 
Stefan Skrzyński. Ochocza zabawa trw ała  do godz. 
8 rano.

Lwów W C yfrad l. Miesięcznik statystyczny mia­
sta  Lwowa wykazuje za grudzień 1906 następu­
jące cyfry: Ludności liczył Lwów 177.996, mał­
żeństw zaw arto 61, urodzin było 5-15, skonów 420, 
bez obcych 394. Najwięcej ofiar pochłonęła gruźli­
ca płuc bo 73, potom zapalenie płuc 68, samo­
bójstw popełniono 4 , Towarzystwo ratunkow e in ­
terweniowało 324  razy: pożarów było 56. Obcych 
przybyło do Lwowa w grudniu 4726  osób) w tem 
275 z Rosy i i K rólestwa Polskiego. .

Miejska hala aukcyjna. Lwowska Izba handlo- 
wo-przemyslowa. odniosła się do gminy m. Lwowa 
z propozycją utworzenia m iejskiej hali aukcyjnej 
dla sprzedaży z wolnej ręki używanych mebli, 
odzieży i t. d. M agistrat zasadniczo przychylny tej 
sprawie, postanowił przeprowadzić korcspondencyę 
z zarządem innych miast, celem zasiąguięcia inior 
macyj, czy i na jakich zasadach istn ieją takie za­
kłady, oraz jakie dają wyniki finansowo.

Fiu?ki ruch przerwy borczy. We Lwowie odbył 
się onegda! zjazd mężów Anuinia party i s trreru - 
skń-j. przybyłych z powiatów7 sądowych: Sokal-Bro- 
dy, Zborów, Radziechów, Załoźcc, Mosty wielkie, 
Łopatyn. Po przeprowadzonej dyskusji postanowio­
no popierać kandydaturę dr D ym itra Markowa na 
posła do Rady7 państw a, a dr L Dyakowskiego na 
jego zastępcę ..

Najnowszy „Śmigus**. W yborną illustraeyą do 
ostatnich chwil rozwiązanego parlam entu, przynosi 
najnowszy „8m igns” . W idać na obrazku wielu n a j­
wybitniejszych naszych posłów, opuszczający oh z ża­
lem, naw et i ze łzami w oczach stolicę „nad mo­
drym Dunajem • i wracających nie bardzo chętnie 
w domowo pielesze, a ..żałobnemu’* ternu „odwro­
towi-* przy patrn je się z pewną nie dość dobrze u- 
krytą, sa tysfakcją p. Ignacy Daszynski, który (na 
obrazku) zajął stanowisko „pod la ta rn ią ’*. "Wyja­
śnieniem do uilatnego tego rysunku, ołówka M. H a­
rasimowicza, je s t iioniczny wiersz wstępny7 o zgonie 
„parlam entu przywilejów*1. Dalej znajdujemy a rty ­
kuły7 o wandalskiej borbie młodzieży ruskiej’ na-' 
uniwersytecie lwowskim, o panujących niedawno 
mrozacn i wpływie ich na sztuki piękne, mianowicie 
na muzykę i na krytykę muzyki we Lwowie.

Zabawnym je st lis t p. Dolskiej o sztuce Zapol­
skiej najnowszej rzeczy te j autorki p. t. „Moralność 
pani D ulskiej-* i wiele inny cli, bardzo udatnych 
artykułów. Niemniej bardzo na czasio, w epoce „za­
sypanych'* śniegiem rozmaitych pociągów kolejo­
wych, jest dalszy ciąg „Palsam biady* Przyjaciela 
p, t.: „Balsam zasypany*, czyli „.Śnieg, panna i 
lokomotywa** (z rysunkami Kruszewskiego).

Ścisisjsze w ?  
no potaeiitu B lenum o.

Telegramy ,N, Reformy* z 5 lutego. 
Berlin. Przy wczorajszych wyborach ściślej 

szych w 15 okręgach wybrani zostali: 1 kon­
serwatysta, 4 narodowo-liberalnyeh, 6 członków 
centrum, 1 ze związku rolników, 1 z woluo- 
myślnoj partyi ludowej, 2 soeyalnych demokra­
tów. Narodowi liberali zyskali 2 mandaty, so- 
cyaliśei 1. centrum 4, związek rolników 1. 
Stracili: narodowo liberalni 4, konserwatyści 1, 
centrum J. W  okręgu Bielefeld b. minister han­
dlu Al b il  e r  przepadł przeciw kandydatowi so­
cjalistycznemu.

Berlin. Układy między centrum a narodowy­
mi liberałami w sprawie głosowania przy ści­
słych wyborach w Westfalii —  r o z b i ł y  s i ę  
wskutek oporu młodo-nberałow. Zawarty więc 
kompromis co do głosowania w7 Bochum uwa­
żać należy za bezprzedmiotowy.

Berlin. Dziś odbywają się wybory ściślejsze 
w 134 okręgach wyborczych, bzanse poszcze­
gólnych stronnictw trudno na ranie obliczy 
ponieważ nie zawarto geneialnych kompromi­
sów i w każaym niemal okręgu inno tworzy 
się ugrupowanie stronnictw7. Centrowcy tylko 
w kilku okręgaclt popierają socjalistów7. Wobec 
tego przypuszczają, że s o c y a l i ś c i  u z y s k a ­
j ą  m a n d a t y  t y l k o  w7 15 l u b  16 o k r ę ­
g a c h ,  t a k ,  ż e  o g ó l n a  l i c z b a  p o s ł ó w  
s o c y a l i s t y e z n y c h  w y n o s i ć  b e d z i e 4 6  
l u b  46  w o b e c  80 w p o p r z e d n i m  p a r l a ­
m e n c i e .  W  Berlinie wybór K a e i n p f a  (str 
wolnom.) w 1" okręgu zapewniony, mimo że so­
cjaliści wytężają wszystkie siły, ażeby okręg 
ten zdobyć. Udział wyborców wszędzie ogro- 
umy.

Eoscióf ł rząd  we łrau cy i-
. Paryż. Paryscy7 księża odbyli zgromadzenie, 
na które tu obradowrano nad zawarciem kontrak 
tów wynajmu kościołów na nabożeństwa. (Sły­
chać, że kardynał RicLard zamierza imieniem 
dyecezyi zawrzeć kontrakt z prefektem depar­
tamentu Sekwany.

Paryż. W k o l a c h  p a r l a m e n t a r n y c h  
slyclmć. że kilku członkow partyi sucyalRO- 
radykalm-j interpelować chce dziś w Izbie min. 
Brmnda o okólnik w sprawie n a b o ż e ń s t w  
k o ś c i e l n y c h .  Prasa radykalna upatruje w 
okólniku n o w e  n s t ę p s t w 7o d l a  W a t y k a ­
li u. - Dyskusja w7 Izbie będzie prawpodobnie 
b a r d z o  ż y w ą.

PuryT D u c h o w i e ń s t w o  p.  / . yj ę ł - j  o-  
k ó 1 u i k m i n i s t r a B r i a n d a z ż y w e m z a 
dc- l eni  em.  Współpracownikowi „Ucho de Pa- 
ris“ oświadczono w kancelaryi arcybiskupiej, 
że okólnik zawiera w7 głównych zs?adach żą­
dania pioponowane przez biskupów/ i wyrażono 
zadowolenie z powodu p o j e d n a w c z e g o  s t a ­
n o w i s k a  m i n i s t r a  B r i a n d a.

II -. v Ł

W i e ł r i  c o i a r  w  L o M d y a ifc .
Londyn Dzis wybuchł pożar w wielkim ma­

gazynie towarów przy Woodstreet w londyn- 
sk.ei z-,ty. p 0żar ogarną! dwa sąsiednie 6-eio- 
piętrowe gmachy, w których znajdowały się ma­
gazyny towarów bawełnianych i jedwabnych, 
tak że zdołano go stłumić, dopiero gdy 57 sika 
wek pai owych wzięło udział w gaszeniu. Straty 
obliczają na c z t e r y  m i l i o n y  k o r o n .

Zm iary w Serb ii.
Berlin .UeogTńdzkie Nowiny7*' donoszą.. że 

obecny prezydent gabinetu Pasicz w7krotce już 
ustąpi i (o z powodu trudności kanćlowo-poli- 
tycznych z a i u s t r y ą .  Jako jego następcę wy­
mieniają jedni obecnego posła serbskiego w 
Wiedniu W  u i c z a , inni ministra oświaty } i- 
k o 1 i c z a. Pasicz ma po ustąpieniu objąć pro. 
zydyurn skupczyny lub stanowisko posła sero- 
skiego w Petersburgu.

'Beigrad. W urzędowy-cli kołach zapewniają, 
żc wiadomości o bliskiej jakoby dymisji gabi­
netu P a  s i c z  a są  b e z p o d s t a w n e .  Rząd i 
król Piotr pragną wprawdzie rychłego przy- 
WTÓcenia dobrych stosunków z A astro-Węgrami, 
sprawa la nie jest atoli obecnie tak piekącą, 
iżby san- się mogła przyczyną zmiany gabi­
netu.

Z&óv' eińspiortys w kop?!fm.
Nowy iork. Telegram z miasta I-Jkitts w Ma­

nie Wirginia donosy że skutkiem eksplozji w 
kopalni węgla, zginęło 30 górników7, przeważni.* 
c u d z o z i e m c .ó wr.

11 mm ran™
(Telegramy „Nowej R eform y z d. 5 lutego.) 

r J a L t ł n e c z y y  p r g & p a i f .
Warszawa. W  Lubelskiem p rz e p a d łp rz y  prawy­

borach do Dumy, znany z poprzedniej kaden­
c ji włościański poseł, włościanin N a k o n e c z ­
ny*

ifoąd p r  ;e postąpw som .
Warszawa. O dnośnie do zam k n ięc ia  b iu r  w y­

bo rczych  w W arszaw ie  (depeszę w  tai sp raw ie  
zam ieściliśm y7 w7 porannym  num erze „N . R efo r­
my**) s tw ie rd z ić  należy , że p o lic ja  zam knę ła  
tylko biura wyborcze zjednoczenia postępowe­
go ■ B  i fi r  a  s t r o n n i c  t  w  a  n a  r  o d o w7 o-d e- 
m o k r  a i y c z u e g o n i e  z o s t a ł 7. t e m z a- 
r  7. ą d  z e i i  i o ni d o t k n  i o t c. (Lob. „Kronikę-*. 
P rzy p . rod.).

P r a w y b o r y  a o
Petersburg. „Ruś" donosi z Moskwy: Panuje 

tu powszednie przekonanie, że wczorajsze wy­
bory r o z s t r z y g n ę ł y  o r e z u l t a c i e  wszy7- 
srt k i c h  u y b o r ó w w7 m i ś c i e  i g u b e r- 
n i i. Będą przeważnie wybrani k a d e c i ,  któ­
rzy jednak jeden lub dwa mandaty odstąpić 
będą music-i s o c y a 1 i s t o m.

Moskwa. W  niedzielę odby ły się wybory de­
legatów z guhoruii moskiewskiej. Wybrano 7 
przedstawicieli lewicy7. 6 pazuziernikowców, 1 
członka prawicy. Przy wyborach z wielkiej wła­
sności gubeinit moskiewskiej wybrano 2 kade-

M c r f a e  i t ^ s i s l i u c e
umilołno  ̂„Ho^j RssoraiT

z ania 5 lutego

Wiedeń. Szef sztabu generalnego, generał 
H o e t z e n d o r f ,  otrzymał tytuł tajnego radcy.

. ZiitłC aclLB
Hanower. Do „Hannoverscb. Courrier'* tele! 

grafają z Poznania: Rząd pruski odroczył wy­
bór arcybiskupa gnieżuieńsko-poznańskiego aż 
do chwili zupełnego ukończenia strajku szkol­
nego. To odroczenie jest c i ę ż k ą  k l ę s k ą f ? )  
dla agitacji polskiej w sprawie strajku szkol­
nego i w innych sprawach polityczno-narodo- 
wych. (Co za naiwność! przyp. red.)

Sat/tecya ustawy pratssiysiowef.
Praga. Jak donosi .Naradni Politika**, mini­

ster Forzt podczas ostatniego pobytu swego w 
Pi adze oświadczył, że u s t a w a  p r z e m y s ł o- 
w a  j e s z c z e  w c i ą g u  l u t e g o  o t r z y m a  
s a n k e y ę m o n a i s z ą.

Łf obrazę majestatu.
Pilzno. Czeski dziennikarz nurodowo-demo- 

kratyczny S v e d a  skazany został za obrazę 
majestatu, popełnioną w mowie na zgromadze­
niu, na t r z y  m i e s i ą c e  c i ę ż k i  o g  o w i ę ­
z i e n i a .  t

i  Sejmu wtjgiterskifcgo,
Budapeszt. W hejmie toczyła się dzis w dal­

szym ciągu dyskusja nad ustawą o poborze re­
kruta.

Poseł I s s e k u t z  (z partyi konstytucyjnej) 
polemizował z wczorajszemi wywodanr mówców 
stronnietw-a niezawisłości i oświadczył, że zby­
teczną jest rzeczą podnosić dziś żądania naro­
dowe, albowiem przy obiadach nad ustawą woj­
skową i podw-yższeniem liczby rekruta, co jest 
rzeczą konieczną, będzie można postawić wa­
runki, poć -kturemi ustawy mają być uchwa­
lone. Mówca oświadcza w końcu, że jest zwo­
lennikiem ugody z r. 1867.

r
Urncrciwe poźcgi ame

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza uzisiaj 
pismo odręczne cesarza w sprawie dymisji Po- 
lonyi ego i nominacyi nowego ministra spra­
wiedliwości. Pismo do Polonyiego opiewa: Ko­
chany Polonyi! Na propozycją nmgo węgier­
skiego prezydenta ministrów uwalniam pana na 
własną jego prośbę ze stanowiska węgierskiego 
mitiMra spraw7iedliwości w uznaniu zasług pań­
skich, położonych na tem stanowisku.

Budapeszt. Prezydent gabinetu Wekene, wy­
stosował do byłego ministra P o l o n y i  e g o  
list, w którym wyraża głębokie swoje ubolewa­
nie z powodu jego ustąpienia i dzięKuje mu za 
życzliwo i energiczne w'spółpracow7mctwn w ga­
binecie.

Berbh Z Mfcłilłwuisen w Alzacyi donoszą, że 
tam i w okolicy szerzy się w epidemiczny spo­
sób m e n i u g i t i s .  Dotychczas zmarły na tę 
chorobę 3 osoby, liczba chorych dochodzi do 30.

C lo ^ j  ZL£i§.(
Paryż. ..La Presse"’ donosi, że zmarły wmzo- 

raj bankier Osiris zapisuł kilka milionów fran­
tó w  na instytut Pasteura.

Paryż. „Figaro" douosi, że zmarły’ bankier 
Osiris zapisał dla instytutu Pasteura 25 milio­
nów/ franków7. Zmarłe, którego majątek wynosił 
50  milionów7, poczynił inne także legaty na cele 
dobroczynne. Wykonawcą testamentu zamiano­
wał Osiris b. prezydenta L o u b e t a .

Odpowiedzi ilny redaktor i w/y dawca: 
M i c h a . 1  K o n o p i ń s k i ,

M m

N A D E S Ł A N E .
(Ariykttły w iyni dziale nie pochodzą od 

1'cdakcyi)

«™a!i!ii. ipiia R
Bardzo wiele cierpień nerw owych pozostaje 

w związku z niedok uwnością i błędnicą, watUi 
wym suładem krwi. Natwybitniejszy przetwór, 
jaki nauka zna, aby dostarczyć krwi potrze­
bnych jej części, posiu-lamy w ferromanganinie 
która się w takich wypadkach okazuje zaw7sze 
najwyborniejszą. Jeżeli stan krwi jest wadliwy , 
to występują nietylko cierpienia nerwowe, ale 
cierpią, tauże wszystkie iunkcye wszystkich or­
ganów ludzkich Nie należy zan achać użycia 
ferronningamny zawczasu, aby zapobmdz także 
innynę poważnym chorobom.

Ferromangauiuy kosztuje wielka daszka 3’50 k.. 
a można jej dostać w aptekach lub w składzm 
głównym. Józef Tórók, apteka, Budapeszt. Kb- 
nigstrasse 12. 711

Gis&lteta Łanplę
1 p rzep row adz ił się n a  -10S 9 12

ul. Garbarską, 5 (róg &obanwssuej).
-Ordynuje od godziny 10— 12 i 3- -o.

Kursa tekegraSiszue.
Wiedtń, a lutego, (aiełda połailuicara.,
"Mark. 117 50. Renta majowa 9915. Renta koronowa 

węgierska 90 03. Ake.yc austr. zabt. -trał 668-—. Akuyo 
węg zakł. kred. 33o i 0. Akcyo Angiobankn 316’7a Akeye 
Unionb*nku 593 00. AkeyoBankycreinn 570’2.’ Akcye l.Un 
derbankn 475’—. Akcye kolei państwoTycli 688 25. Lont 
bardy 107- . Akcyo kolei Elbetbal —’—. Akrye *'7aryki 
broni —■—. Akcyo tytoniowe —’00. Alniny 623'50. 
Rin.a-Muranyi 571’00. fUkcye prasliiegu Tow. żelacntgo 
2600’—. Losy tureckie 169’—. Ruble 253’—. * . -

Usposobienie silne.
Berlin, 5 lutego. (Giełda poranna.)
\k :ye  kredyterwre Tow. dyskontowe lSo’2"
Usposobienie: spok.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
7 w Krakowie,

z 5 lutego tgodz. 1 w południe.)
I. Waluty. plaeą

Ruble papierowe...........................................  252 50
Marki niemieckie .
Franki papieiowe

. . . . . . . .  117 25

. . . . . . . .  9t 49
DwndziesiofrankOwki w zloc 19 07

zadają 
253 50 
117 65 

95 80 
19 16

II. Listy zastawne.
4Vo Listy zastawne prem. Benku hipot. 110 — 1’ 1 — 
4 '/,•/. Li sty zastawne Banku hipot. . . 100 35 101 35 
4% » - » „ . . .  97 25 "88 —
4l/.°/n Listy zas awne Eanzu kia,owego 101 50 102 50
V I  v v „ „ 97 75 98 50
6°/n L ist, zast. gal, Tow. kred. ziem nieok. 98 —- 99 —
4% „ „ „ - „* „ 41 -kin. 98 99 -
4i  : : :  :  :  :  » 9 7  ro 9S 50

111. Obliyacye i pożyczki.
4°/o GaliCjjskie obltgacye prupinac^jne . 9a 30 
44/a Pożyczka krajowa z t. 1793 . . .
4%  i „ miasta Lwowa

100 30 
98 50 
96 60

97 5u 
95 60

4*/. o, Oblteac-ye komunalne Bansu kraj, lO” oO 10] 60
4<yj ° n JsAejowe............................  97 — 98 —

IV. L o s y.
Losy miasta Krakowa . . . * « • • ,  92 ■—■

V- A k c y e.
Akcye Banku hipotecznego we L-wowig . 382 —

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 578 —
VI. Publiczne zapisy długu,

*7„ wspOlim renta jiapicrow a.................  99 20
„ „ sicbrna . . . . . .  99 ^0

4"/0 renta koronowa austiwacsa . . . .  99 30
4" 0 „ „ węgierska . . . .  96 —
4“/0 „ austryacka w zlocie . • . ,1 1 7  2-
f “J0 „ węgierska „ , . . .  114 25

98 —

Jo ---
581 -

99 00 
99 60
99 70 
96 50 

117 75 
114 75

najlepsze mydło płt^IkO W* BrtC tia E T&F10W&11 toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkia 
wyrzutom, popukaniu i szorstkości rąk. liszaje, piegi, fh 
łupież z głowy usuwa radykalnie, cena 1 mydełka BO ci. do nabycia w wyłącznym SHai S$( IC

„Mydło ib&ci&rianknweu wyrzutom, popękińiu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plr.my wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę.
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Pokój umeblowany /. uiObuym weliu- 
dem na parterze, frontowy.

(Jłica Lenano-
703 1 3

.ara* do wynajęciu, 
wicza L 9.

Wielki dom eksportowy sukna na Ślą 
sku au stryack im  poszukuje młodego

k o resp o n d en ta
polskiego ze znajomością stenogram 
języka niemieckiego.

Zgłoszenia z wymaganą pensyą pod 
znakiem L . S .  2 4  poste restante 
K r a k ó w .  704 1 3

do w y ń  od 1) ligo
p >kój frontowy na I p., ul Siemiradzkiego 7, 
l  utrzymaniem. Ii a żądanie fortepian Może 
być także dla p»aionki, opieka zapewniona. 

703 1 3

» » L E  F E R M E N T ”
K r a K Ó w , u l .  P o d w a l e  L . 5 ,

W yU czne zastspstw n ni? c a ła  A usirys.
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
,,Laktobacyliny“, według metody Dra Mieczni­
kowa, profesora instytutu Pasteura v Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro­
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
flyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie 
Gwarancya tyiko za wyroby opatrzone orygi­

nalną banderoli,! 701 1 o

P f l L r t R N I f t  K R V W
o

f  „wtzoKrMBw,^ poleca częściowo 

fS aS E i«  roy6ororoe 'gafur.f:I

najnowszym  
i najlepszym spo­
sobem za pomocą

„gorateso n m tiz a "
po cenach 

najniższych.
K KAKOW

M. JftWORHlCKL
303 38 0

P Ą C M 1
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 31 O
A D A M  P I A S E C K I
Min, Binga 10, filia: Rarpska 1 (M  Drezdsśsku.

flernnte
d O J " ą ,  a r o m r t y c z i t ą

liściową */, kg- #  cenie . , . K 4* 80 
okruchy lierb. i/, kg. w cenie K 3*20 
413 & o wysyła- za zaliczką

ZL T om aszew sk i
Zakopane, Krupówki 39.

Przy eoi) o ia 3 kg. garaż, wysyłkę oolacam,

Znanych z dobroci moich zarejestro­
wanych. marek 

„ W e b a  Ł r .  P o t o c k ie g o 1* i 
„ W e b a  A m y k j "  z portretem, 

iakoteż: różnych gatunków Płócien, 
1>3 mek, Szyrtyngów , Szyfonów, Prze­
ścieradeł, L ie liz n y  stołowej i  t. d., 
dostać BK«na w składzie hurtownym  

towarów bławatnyeh

MMMM DEUTSCliERA
w Kranówie, przy ul. Krakowskiej 12.

Telefon Kr 729. mi 4 10

APTEKA

Fort. tircMiego
w  K r a n ó w i e ,  u l .  S z c z e p a n k a  1.

polec* następujące wyroby własne.

J o l i r a “  P isu łu i P izeczysz tituuc t
Wolne są od składników drastycznych, działają 
łagodnin przeczyizczająco, nie sprawiają ż; - 

dnyeh bólów, Pudełku 30 sztuk 90 Rai.
l)i7TYilćD?1 ’J j ł u a ' 1 wyśmienity środek do 
r C U U S C U  konserwowania włosó”  usuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmaeni cebulki włosowe 

i  zapobiega wypadaniu, 
l n u  f in k o  iu  K o r^ o  2  i  k o r o n  4 .

Jnnrfl" Kall cnloritam pasła
dr zębów, wybiela *ęby, desinfekeyenuje i kon- 

jerwuła jamę. ustna. Tubo eO hel

John" Antyseptyczna wofia
do ust.

tnzkomna woda do u*rzymj wanta zdrowych zę­
bów i do płukania ust — Ilakon koron 1/30.

„Jahrn ulata Menlołormolowo
wyśmienitr środek przy katarach nosa 

fedetko 40 ha1.
Wysyłki na prowincję o skuter znia sio od­

wrotnie, Ł 175 2 t  50

Wypytamy aa spkaty miesięc£iie począwszy od 2 k
C y t r y  waielkiegu rodzaju 

instrumenty 
ze strunami 

s k r z y p c e
mandol.ny, 

gitary,
265 4 34 harmonijki

A p a r a t y  f o t o g r a f .
tytko wyrobn jak

Goerz- 
Auscniitz Huttig

i t p .  
jaaoteż w3zelklo

przybory
po cenach umiarkowanych

S z k a t u ł k i  t  i r u  r y k ^
' satnegrające,

jukoteż
instrumenty 

korbowe
z nutami meła- 

lowemi.

Automaty.

G r a m o f o n y
z  poręczoniem 

prawdziwe 
z prytamt z 

twardej gumy
Fonografy

1 z pierwszorzę- 
dnemi walca­

mi lanemi.

Cennik Nr. 824 z licznemi odbitk-mi na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wystarcza kurta korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lub zawód.

E |T W K y d ttrffT H ii« i— lllKM ^^M T4Mi»^ ■ ■■ W H

Binokle TriSder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

B i a l  e t  F r e u n d  w  W i e d n i a ,  X I ) .  I .

Wina węgierskie "ft,
więc z piarwazaj ręki doskonałe, czyste.

Wina francuskie ne wyborno,

Sfladeyra i Talaga
deł sprowadzane, 
w magazynie

zro-
omz likiery zagraniczne 

149 30 0

J 2 J L IP J 3 Z 1  G R O S S E G f t
w Krakowie, Rynek gł. 34-

Nakfadem K am ila B a u m a  
w  T a r n o w i e

wyszła 2-ga serya (10 szt.) pocztówek

»}

N o w o ść !  N o w o ść !
Mała orkitstrj kieszonkowa.

pewna ilość osób może 
utworzyć ctłą Kape'ę 

organków i bębna 
Hr - m l  ze  z n a k a ­
m i'" m  akOIUJ dni i- 

m en tsm  bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la  jakość 7 bębnem 
skórzanym Każdy mo­
że zaraz g r a ć .  W  ele­
gan ck im  pudełku K 

250. Takiesame o 16 uziurk-ch, 32 głosach, 
tremolo. I» jakość z bebn/m skórzanym w ele- 
—nokiem oudełku 3 K Wysyła za zaliczką 

lub po otrzymaniu naleźytości.
Oom wysyłkowy instrumentów muzycznych

ilil lii. 1007 
M f ) .

d c . ,  to Kastrowane Icaiaiogi z  przeszło (000 od­
bitek wysyła się na zadanie każdemu za darmo 

opłacone 103 17 20

i  #

Motpa ZuRopeMie"
układu i rysunku Marymia Szulza pre­
zesa klubu malarzy polskich w Mona­

chium 547 5 :o
Cena K 120, wszędzie do nabycia.

4®-113 lU " £ 3  znajdzie za- 
raz umieszcze­

nie z całem ufa zymaniem ulica Zyblikie- 
wicza 1. 1, Drowa Głuchowska. 604

l i r y .  f i
D r z e t j ,  P a c i o r k i  we wszystkich 

kolorach i największym wyborze
po leca  475 5 6

H. KHFOTE&, Krokódł.
Szewska 23. dawniej. R y n e k  g ł

Prywalay instylot OW Hit
dla dorosłych

Kraków, ni. Starowiślna 6.
Wykład języków, angielsk., fruncusk., 
niemieck., wło k., rosyjsk. etc., pi zez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akadcmickiom wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozmr - 
wi» tylko w języku, któregu nauczyS 

się pragnie.
Początki. — Konwersaoya. — Grair.alyka. 

Literatura
Lekcje zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wierz Zapisy w każdym czasie. Le­
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro ttomaczeń. 66-5 2 6

G ruszk i, d& kłka ty -o isk ae  i i a k i l i e ,  W ino­
g r o n a  słobiRiOy M d n d a m k i, P auztef z d z i­
czyzn y  w  tę r y n k a d l .pt> 2  wyrafo w ła sn y

poleca

1 F ~ Z  J P L  W .
c. fe. d ostaw ca D w orów , Kraików. su r» o

W a i s ®  d l a  m y ś l i w y c h !
kupuje . płacę ceny najwyższe za 
lisy, kuny, wydry, tchór/.o, borsu­

ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt przesyłam odwrotną pocztą 

gotówkę. 251 12 15

Przyjmuję także skóry do wyprawy.

Skład  i p r a w i ą  fu ter
A .  M E i S C H ,  L f r i f c ć w ,  ( f r o d z & a  i t  (dom własny).

Kto c h c e  s o b ie  d ob rać

r ę k a w i c z k i
Ltuoa'3 t j g l t

lub inne, dobrze leżące i mocne raczy 
się zwrócić do

pod firmą

F .  L u b a ń s k i
iii. Giodzka 26 fnapiMiw Kayistralui

W szystkie rękawiczki daje się M e- 
rzyć. —  Pranie rękawiczek na pocze­
kaniu 410 7 7

ltządowo uprawniona

sztufi. ' i siietyiilnrth lennifzy (h
pod firma

k nm  i m nm  w m am
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wyiabia Ł.od kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające skłaóem i-homicznyn wodora; BILIŃoKIKJ, GESSHTOLERSKTEJ, &EL- 

TERSKIEJ, V1CI1Y, MARYENBADZICJE.T HOMBUHG K1SSINGEN, ta4r.ioż

s p e e y ^ I n e  l e c z n ic z e  si i! o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwainą, oraz wody lecznicze normalne 

z pizepiau l* ro t‘. m a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drggueryach. — Cenniki na żąaame franco.

w  K ia k c m ie ,  uL 6w . Ja n a  !§  (dawniej także Sukiennice).

Skład płócien wyrobu czeskiego. Dymki, Drelichy, Ręczniki i Szyrtyngi. 
Płótna na prześcieradła bez szwu. Iholizna stołowa. Koronki niciane 

Fartuszki i fartuchy w wielkim wyborze. 600 6 12

ęesay s ta le . P r s y  ra sa fiu p u ie  op u st 8  p ro cen t,

D iu g a  5 7 . T e le f .  N r  5 5 0 .
______  F I R M A

I M i s a / f c e l s .
wj'łirtjmajc 400 12 12

e k w r i p n  ś e g

po cenach najniż. na śluby, wycieczki itp.

_  M f l l L
na brylanty, złoto, srebro, perły itp. kosztow­
ności, mający zamia> sprzed-ży ‘akowych, mogą 
iię zgłosić dc M. t.enrera, Jubiiera, ul. Szpl 
taloa 9 , 1 piętro; wykupuje bez kosztów i ucd- 
vyżkę gotówką irypłaca. 291 15 25

P a r c e la
na jednem z przedmieść Krakowa wraz z za­
twierdzonym planem na budowę 1-duo piętro­
wego domu, z gaszonom wapnem, studnią etc. 
z wolnej ręki do sprzedania, — Wiadomość: 
ul. Retoryka l 12 (sklep), pośrednictwo wy­

kluczone. 680 2 3

Prawdziwi mi mralay limy
deserowy patokę, wysyła w 5-kg. blaszankack 
szozelnio zamkniętych p< 6  IkOrOIl z  o p ła tą  
p oczty  i blas, ansi. — M iód p itn y  zaś w szkla- 
i vob oplutauych gąsitrkach za 5 kg. po S k o r . 
6 ó  b  i w n l e t  z oplrLą p oczty . Ka Żądanie 
w beczkach koleją V rr &„ d ó b , z ie m sk ic h  
d ptMżek Z ygm u n u  L ity ń sk ieg o  w Siemi- 
kowcach, p oczta  S ie m ik o w c e . 529 14 25

Ela Far.?
Opąskii wkładki -jiensti uacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic(sprzedaz wyłączna!). 

Wysyłka na prowincyę odwrotnie.
Skład Apteczny M ag. farn1.

JADWIGI KlEhENSKUWEJ
w Krakowie, Karmelicka 15.

200 131 0

,  I S t4i
SA L O N  sprzedaży rzezb i abtazów 
artystów poiskich, otwarty couziennń 
w dni puASzednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 ao 4 po południu.
U l i c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

2 0 4  15 O

Od 40 lat znana herbata z Rączką jesł zawsze 
doskonała i świeża 241 13 O 

Herbata Ceylon Darling po K 130  za */, funta 
Herbata Ceylon Gonar po K 170 za ljŁ funta 
są wyborno gatunki w Magazynie Julinsza 

Grossego w Krakowie, IiyneL 34.

FcrJpplrny I M n o
nowe i przegrane do sprzedania i wy­
najęcia ul. Dominikańska 1. 1. II  p. —

483 9 35

Na śluby, chrzty, wycieczki, wyna j- 
? muje powozy po najtańszych 

cenach zakład wynajmu remiz 261 17 0

P .  G U Z J K O W S K I E G O
ul. Pedzichów 1. 18, te lefon  336 .

niezbędne dla 
palących 

polecają naj­
taniej

ilelm £ S:f u, Kraków.

W
poszukuje zdolnych kelnerów z kau- 
cyami na tegoroczny sezon do „incas- 
sa“, Bliższa wiadomość tamże. 625 5 5

M ó d  p s z c z e l n y
prawdziwą czystą patokę z własnoj pasieki, 
sr s t a n i e  g ę s t y m  p o s y ła m  z a  p o b r a n i e m  p o c z to -  
wom w 5 kg. hluszankach po 5 K 80 n wraz 
opłatą pocztcw-ą i opakowaniem. Za czysto- i  
zaręczam. P- Stełnuch, Sosnów, p. bierni- 
kOWCe, Galicy a. 697 2 10

P a rą  kne^ w
rasy angielski/j, maści brudno kasztanowatej, 
bardzo prędkich, wraz z uprzężą i ładnomi san­
kami, oraz dwa wózki (jeden na resorach), ma 
do sprzedania S te fa n  Z ie m s ic k i, kierownik 
Singeru Comp. w Chrzanowie. 659 3 8

Do w y iią jją d i
każdego czasu większy lokal frontowj z dwie­
ma wystawami sklepowemi przy ulicy Szpital 
nej I. 3 w pobliżu Malogi Rynku, Wiadomość 
w skladzio mebli pud i. 6 Szpitalna. 621 6 6

D m o  Brzozom
u ta k o tn ity  m a il ry a t d la  ste?wiaJhóv/,
gałęzie, d r* ew o  s x s i ic iv e  w całości oraz na 
sagi po 12 złr. zaraz do sprzedania loco lasek 
w Łagiewnikach tuż przy stacyi kolejowej Pod­
górze-! onarka, lub wiadomość: S. riwODriir- 
. .y«ł3 K rakńw , n i. D tngh 4 2 . 698 2 3

o s o b a  n r l o d a gcńtn»,biegła wpi­
saniu i rachunkowości, z dobrem świadectwem 
eksped/entki z pierwszorzędnego m,.gazynu, po­
szukuje zajęcia. Laskawo zgłoszenia pod J D. 
post. rest. Kraków za okaz. kwit. inser. 670 3 3

Poszuk.w any jest zdolny

V V Vr I
♦
♦

Zgłoszeniu Avraz z fotografią 
pod M .  H .  przyjmuje Admi- ♦  
nistriKwa- „N. ltcfonnj ‘!. 09920  ♦

LeKcys francisliis za oMal
Post. rest. Mario, Nr. 1 Kraków. 435 3 3

Parcela i s u M a n
obecnie stanowiąca 2 ogrody z domem, 
o powierzchni 812 sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy­
tetu przy plantach w Krakowie, jeśt do 
sprzedania. — Wiadomość u właściciel­
ki od godziny 5-tej do G-tej, ul Stra­

szewskiego 1. 24 000 3 3

es e j

im m  pm  lue
U IT ZESAREii 
ZłP.! 50.

S y stem  u ^ k ip !  
z łr . 1*50. Fabryka ze­

garów „nO uiiO p i- 
F rńre11 w  S zw ajra -
r y l poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remoni-ar .ra- 

t e n : R o3sk op fa“ 
sprzedawać za połowo 
ceny zł" . U*bO ażeDy 
pokazać • Szau Odbior­
com różnicę między ze­
garkiem prawdziwym 

„ F atem em  B o ss -  
k o p fa ‘- a naśiadjwni- 
ctwem „Systum  P a­

ten tu  BOSdkOpła1-, któ-v u mnio ko­
sztuje tylko a ir . l.*5flj I rawdziwy ze- 
garck JtP aten t Ee s l  op!“ l ń- ż z y a  
r e k  m o l jow y  R ossfiop taH ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe z kamieniami i pełsr służbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „Sysrens 
FitioSkOpfa11 już po kilku latach staje 

się nieużytecznym. ,
3-letnie piśm. poręczenie Ze niestesowne 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Rosskcpfa

M A I  . B O H  N E L  
zeg a rm istrz  

Wiedeń, IV.,Margarethenstr 27. Teł. 3623.
Zażądać 'mego cennika z 2000 odDitek 
za darmo opłaconego. 135 15 O

ThrA K M O
— być nio może, alo za bezcen sprzedaje — 
8 . ZAHN- ńiraaów, a k ca  FJorj ańska 31

Dostawca Związku o k. urzędników państw | 
zegarek liki. z napisen system Itoskop* Pa­
tent z pięknym, łańcuszkiem złr. 1'70, zega­
rek czarny złr. 2'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Paten* złr. 4-—, zegarek złocisty 
system Reskopt Patent złr. 3 50. Budzik świe­
cący w nocy złr. 1-50, Zegarel złoty złr. 9-—. 
Łaucnszki srebrne od złr. 1-—. Gwarancya 
4-letnia. Wrrzie niospodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwromą poczty, — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  O D la tn ie  399 8 JO

D E R K I n a  K O N IE !
Pozostały zapas zjedn. fabryk 
koców mam zleconń sprze­
dać za połowę ceny. Polecam 
przeto grube, trwało, ciepło, 
nieprzemakalne deriri. a ko­
nie włosiste iająco się też 
użyć jako koce do spania. •  

przytem bajecznie tonio. Gatun. A szare ?■ kol. 
szlakami 2 m. dł. I 1/, szer , K 4 —; B broa- 
zowo fiakierskie z czerw, i czarneini szlakami, 
lv 6 50; O wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 iti. diug., I 1/, szciok... K 6 80. — 
AYysyłu zn zaliczką firma jiolslia A. W jlsb a rg . 
W ied eń , II., (bit. Donanstr., 236. Cennik za 

darnm. 197 6 6

Al FRED FRANKEL.
Buciki dżiecięcs sznu­
rowane lub zapinane 

od złr. 110 
I wyżej.

największa fabryka obuwia w monarchii

s p ó ł k a  k e m

Damskie 
pólbuciki sa­
lonowe na wyso­
kich i niskich 
obcasach złr. 1*50.

Buty z cholewkami d.a 
chłopców od złr. 2*20 

wyżej.

Największy skład fabryczny
p r a w d z i ^ j c l i  petersSsina#s lo e l i  i  ś n ie g o w c ó w  (znak ochronny „Trójkąt 4)

j a k  r ó w n i e ż  i t i n y d i  w y r o b ó w  p o  z d u m i e w a j ą c o  n ł s t i i c l i  s t a ł j f l i  c e n r c i i .

Z a s t ę p c a  L .  S T E I U L S R -

Damskie 
lakierki sa­

lonowe na v/y- 
sokich i niskich 

obcasacł bardzo 
eleganckie. 7‘r. 1 90

656 2 8

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Dórski.


